Onrłata pocztowa uitzczona Lata pocztowa uiezczona gotówką 


Lublin 
kapucyński 2 


UJ 6£gZ,/ 


PISMO NARODOWO-RADYKALNE 


Nr. 6 (86). 


STANISŁAW CIMOSZYŃSKI 


Warszawa, 8—15 lutego 1938 roku 


Rok III 


Ruch Narodowo-Radykalny 
na drodze do Przełomu 


EUROPA PODMINOWANA 


Obserwacja sprężonych i ukry- 
tych sił, podmywających nieustan- 


nie i druzgocących od czasu do 
czasu porządek, pozwala w przy- 
bliżeniu określić ich siłę i ich 


działanie. 

We wszystkich ośrodkach życia 
Komintern podkładał od lat swo- 
je miny i budował swe podkopy, 
mobilizując masy, niezadowolone 
i krzywdzone niesprawiedliwością 
starego świata, jako czynnik roz- 
sadzający państwa i  społeczeń- 
stwa, jako dynamit, rozsadzający 
zapory na drodze czerwonego im- 
perializmu. 

"Ale" dobiero nietławhno, zdy* chyż 
biła ta polityka wszechświatowej 
rewolucji, kiedy wobec rzeczywi- 
stości Z. S. R. R. zbladł i zatarł się 
tęczowy mit „raju proletariackie- 

kiedy wreszcie zorganizował 
się potężny opór narodów, wtedy 
odkryto karty. 

Odkryto zmobilizowane 
podporzadkowane ośrodki. ? 

Na oś Rzym — Berlin — Tokio, 
na pakt antykomunistyczny, odpo- 


już i 


wiadają Sowiety osią Chiny — 
Moskwa — Praga Paryż — 
Barcelona, 


Oświadczenia  przewodniczące- 
go komisji spraw zagranicznych 
Rady Związku Żdanowa, poparte 
mową Litwinowa, zawierają pra- 
wdę, 

Żdanow, zaufany mąż Stalina, 
wypuszczany na oświadczenia tyl- 
ko w. wyjątkowych wypadkach, 
mówi rzadko i mówi prawde. 

Czerwona oś poziomu ma być 
realizacją. wieloletnich usiłowań 
spełnienia Leninowej zasady pod- 
palenia świata z dwuch końców. 

Czerwona oś przecina oś Rzym 
— Berlin į ma służyć do jej znisz- 
czenia. Poszczególne ośrodki tej 
osi są tylko pomocnicze: pomocni- 
czym jest odcinek Madryt — Bar- 
celona, który ma służyć jako od- 
ciążenie dla Paryża przed „okrą- 
faszystowskim“ 


żeniem przez 
Niemcy, Włochy i niepewną dla 
„czerwonej Francji“ Anglię; po- 


mocniczym ośrodkiem jest Praga, 
której zadaniem jest osadzić i u- 
daremnić „okrążenie faszystow- 
skie“ Niemcy — Rumunia — Wło- 
chy Wegry, co Pradze udać się 
może tylko z pomocą Polski, z 
którą razem ma utworzyć t. zw. 
pierwszy wał słowiański, którego 
rolą jest skrwawić sie w walce z 
hitleryzmem. a pośrednio w obrc 
nie i w osłonie Z. S. R. R. 


Te ośrodki pomocnicze moga i 


ODOZOWCY; 


muszą zginąć w tej walee, ich lo- 
sem jest oddać głowę za panów. 
Ich zadaniem—spłonąć w walce za 
„demokrację”, aby na ich gruzach 
wyrosła „ta prawdziwa wschodnia 
demokracja Kremla“, 


W tak postawionym i zarysowa- 
nym planie „czerwonej osi* grają 
dwie potęgi międzynarodowe rolę 
autorów: Komintern, idący ze 
wschodu na zachód i z zachodu na 
wschód idąca masoneria. 


Jesteśmy świadkami żelaznego 
paktu sojuszu i pomocy, paktu, 
zadzierzgniętego dla prosperowa- 
nia i zwycięstwa „czerwonej osi — 
paktu masonerii i komuny. OŚ tę 
cementuje siła, | która dzidła przez 
komunę zarówno jak į przez ma- 
sonerie, siła, której na imię żydo- 
stwo. której terenem oparcia cały 
świat, a której celem państwa 
własne na ziemiach Polski į Ru- 
munii, od morza Bałtyckiego po 
Czarne. 


zdobywa Wilno 


„Falanga” 


Polska 


jeszcze 


Żydom chodzi o Polske. 
iest jedynym niepewnym 
punktem osi czerwonej. 

Po!ska jest wyrwą w tej osi, bę- 
dąc jej istotnym elementem. Oś 
czerwona nie może działać bez 
Polski. W Polsce ma się rozegrać 
walka o powodzenie czerwonej o- 
si. 

Tylko po czerwonej Polsce mo- 
że przyjść czerwona Europa. 

Tylko w walce o Polske może 
zdać egzamin przymierze masone- 
rii i komuny. 

Ekspozytury tego sojuszu z pra- 
wem działania na Polskę już u- 
zgodniły swoje działania, 

Tłzerka loża: w Polte Tuż du- 
szyły do ataku. W celach koordy- 
nacji przeniesiono ośrodek polski 
Kominternu do Paryża. W Polsce 
Fołksfront popiera i wspiera 
„Front Demokratyczny”. 

Obie agendy czerwonej osi dy- 
rygowane zzewnątrz tworzą potę- 


AKCJA PROPAGANDOWA I KOLPORTAŻOWA NA ULICACH WILNA 


Z lewej strony, u dołu typowa sylwetka mieszkańca przedmieścia wileńskiego, 
który kupuje egzemplarz „Falangi“. W środku — u góry i dołu fragmenty 
kolportażu „Falangi“. Z prawej strony — kierownik akcji prop. redaktor Zygmunt 
Dziarmaga (x), oraz Zygmunt Stermiński (xx) z Warszawy, obok Franciszek 


Wiszniewski (xxx). 


bądźcie 


czołowy działacz b. ONR w Wilnie. 


żny front antypolski. 
SYTUACJA WEWNĘTRZNA 


Istnieje pełne powiązanie ele- 
mentów sytuacji wewnę trznej 
Polski z tym, co się dzieje za jej 
granicami. Jesteśmy ośrodkiem, o 
którego zdobycie walczą potęgi 
zewnętrzne, zespolone jednym ce- 


lem, posiadające wewnątrz pań- 
stwa ekspozytury. 
l wtedy zdrowa część 


Narodu zrywała się do walki, wale . 


ki powstańczej przeciw dyktują- 
cemu rzeczywistość antypolskie- 
mu frontowi płatnych lub nieświa- 
domych slug „gwarantki“., 


| Dzi} ta sama potega w imie tych 
samych celów gwarantuje zau po- 
mocą złota i demagogicznych ha- 
sel „swobody“ į „demokracji“ po- 
wodzenie powtórnego podboju 
Polski, montując za pomocą „,sio- 
strzycy* Francji nowy front anty- 
polski. 


I tak jak wtedy, tak i teraz po- 
wstaje sprzeciw. 

I dziś powstaje ruch 
którego celem jest Wielka Polska, 
to znaczy Polska niepodległa i sil» 
na i rządna. Każde z tych haseł 
bije w istnienie antypolskiego 
„demokratycznego“, kierowanego 

Leningradu i Paryża, frontu. 
lego bowiem celem jest nieistnie- 
nie Polski lub istnienie jej jako 
słabej  zanarchizowanej kolonii, 
rządzonej i eksploatowanej przez 
„towarzyszy“ lub braci, 


Ten rozdęty i rozbudowany 
czerwony front zostanie rozbity i 
zniszczony przez Przełom, od jego 
zmory zostanie uwolniona Polska 
i tu sytuacja jest różna od przed- 
rozbiorowej. 

Naród Polski jest dziś inny. 
Wolności swej i niepodległości, o- 
kupionej krwią najbardziej 


WAT= 
tościowych swych synów, wysza- 
chrować od siebie nie da drogą 


konszachtów i gry politycznej. 
A kiedy rzuci na szalę przy- 
szłych losów Ojczyzny raz jeszcze 
tę potężną stawkę młodej krwi, to 
nie jej nie przeważy, Mimo wsze|l- 
kich knowań, układów i kombina- 
cyj jaczejki, loży i mafii, mimo 
(dokończenie na str. 2-ej) 
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FALANGA 


Minister Wojciech SŚwiętosławski 
przyjął do wiadomości... 


Dn. 2 b. m. odbył się w Krako- 
wie walny zjazd wyborczy Zwiaz- 
ku Nauczvcielstwa Polskiego. Nikt 
się nie łudził co do wyniku wybo- 
rów. Dwumiesięczna akeja kurato- 
ra Z. N. P, meża zaufania min. 
Świętosławskiego, pana Seweryna 
Maciszewskiego, który gorliwie 
leczył rany, zadane komunistycz- 
nej klice Kolanki i towarzyszy 
przez kol. Pawła Musioła, nie mo- 
gła doprowadzić do innych rezul- 
tatów, niż do powrotu na dawne 
pozycje komunizującej mafii. 

Ziazd krakowski, któremu pa- 
tronował sam p. Maciszewski. wy- 
Lrał nowy zarząd Z. N. P., składa- 
tacy się oczywiście ze starych me- 
nerów, przepęedzonvch w paździe- 
rniku ubiegłego roku za propa- 
gandę komunistvczną. 


. 

Zamiast p. Kolanki ‘stanowisko 
prezesa Z. N. P. cbjął p. Nowicki, 
oczywista karny członek mafii, 
żerującej na szerokich rzeszach 
uczciwego, polskiego nauczyciel- 
stwa. 

Wrócili starzy znajomi, wróciła 
klika, która zepchneła Z. N. P. na 
manowce antypolskiej roboty, od- 
zyskała placówkę. z której nadal 
będzie mogła demoralizować pol- 


I 


skiego nauczyciela i polska mło- 
dzież. 
WRÓCILI CI SAMI LUDZIE, 


KTÓRYM PREMIER GEN. SKŁA- 
DKOWSKI OFICJALNIE ZARZU: 
CIŁ SZERZENIE PROPAGANDY 
KOMUNISTYCZNEJ I KTÓRZY— 
WEDŁUG ZNANEGO OŚWIAD- 
CZENIA PRASY POLSKIEJ 
PROWADZILI SWA AKCJĘ 
ZGODNIE Z INSTRUKCJAMI 
KOMINTERNU. 


Pragniemy zwłaszcza zająć: się 
bliżej dwoma przedstawicielami 
„nowego zarządu: kierownikiem 
wydziału pedagogicznego dr. Al- 
binem Jakielem ji kierownikiem 
wydziału wydawniczego Stanisła- 
wem Kwiatkowskim. 


Albin [akiel był oczywiście 
członkiem dawnego zarządu p. 
Kolanki. PO USTANOWIENIU 


ZARZADU - KOMISARYCZNEGO 
DO SZEFA BIURA PERSONAL- 
NEGO KURATORA MUSIOŁA, 
MGR. ADOLFA REUTTA PRZY- 
BYŁ FUNKCJONARIUSZ WAR- 
SZAWSKIEGO URZEDU ŚLED- 
CZEGO W CELU ZEBRANIA ÍN- 
FORMACJI O.. PANU ALBINIE 
JAKIELU. 


Przypominamy, że jedną z pier- 
wszych „reform“ kuratora Maci- 
szewskiego było ponowne powoła- 
nie dr |akiela na stanowisko kie- 
rownika wydziału pedagogicznego 
Z.N. P: 


O panu Stanisławie Kwiatkow- 


skim, wybranym na kierownika 
wydziału wydawniczego Z. N. P. 
pisaliśmy już obszernie pare ty- 


godni temu. PAN TEN ZA RZĄ- 
DÓW KOLANKI GORLIWIE SZE- 


RZYŁ PROPAGANDĘ ANTY- 
WOJSKOWA. „DYSKWALIFIKU- 
JAC“ PROJEKTY KALENDA- 


RZYKÓW DZIECINNYCH ..PŁO- 
MYKA“ ZA TO. ŻE BYŁY OZDO- 
BIONE RYSUNKAMI Z ŻYCIA 
ARMII POLSKIEJ. 
Komunizująca banda powróciła 
do władzy w Z. N. P. i będzie na- 
dal „wychowywać* polskiego na- 
uczyciela, 
Pan minister Świętosławski przy- 
iał oficjalnie ten fakt do wiado- 
mości... 


Czytajcie 
i popierajcie 


„FALANGE“ 


Ruch Narodowo-Radykalny na drodze do Przełomu 


stanu bierności i marazmu, w ja- 
kim tkwi dziś Naród, przyszłość 
Polski 'jest tedna — musi Ona być 
Wielka Polską i dojdzie do wiel- 
kośći drogą Przełomu. x ł 


CHWILA OBECNA 


Obecna chwila mało daie prze- 
słanek do tej zdecydowanej wia- 
v. Tetno życia narodowego, żywe 
zdroje siły narodowej tkwiły głę- 
boko pod powierzchnią życia po- 
litycznego. Na rowierżchni rozpa- 
noszył się krzykliwie, rozhalał się 
bezbrzeżnie ruch antynarodowy, 
zwarty, szeroki į butny. 

Mamy obowiązek- oświadczyć, 
że ruch ten, czy to organizacyjny 
pod nazwą Frontu Ludowego, czy 
to pod nazwą Frontu Demokraty- 
cznego. jest antynarodowy i jest 
antvpolski. Celem ich jest walka 
z Wielką Polską, dowódcy ich — 
to obce mocarstwa. Tych prawd 
nie zmieni nawet użycie haseł na- 
rodowych czy katolickich; musi- 
my stwierdzić to dlatego, że pler- 
wszym į naczelnym sposobem or- 
ganizatorów zagranicznych tych 
frontów jest podbój Polski rękami 
Polaków.  /Obowiazkiem naszym 
pierwszym wobec Ojczyzny, pier- 
wszym ciosem, zadanym nikczem- 
nej robocie, jest uświadomienie 
Po!aków, ogarniętych- i omota- 
nvch ich pajeczą przedzą, o roli 
ich wobec własnej Ojczyzny. Mo- 
żemy i musimy dziś powiedzieć: 
Polacy - członkowie K. P. P., Po- 
lacy-komuniści, służycie obcemu 
krajowi przeciwko własnemu w i- 
mię fałszu doktryny! Członkowie 
P. P. S., jesteście narzędziem ja- 
czejki, jesteście kierowani przez 
zgraję płatnych sług Kominternu, 
jesteście sługami sług żydowskich 
i obrońcami ich interesów! Tysią- 


(Dokończenie ze str. I-szej) 


czne rzesze robotnicze, zrozumcie, 
że jesteście pionkami w rękach 
jaczeiki, która rządzi waszymi 
związkami wbrew waszym intere- 
sdm, a włimię interesów RoSf So- 
wieckiei! 

Front Ludowy, domena władzy 
Kominternu, wsparty przez ży- 
dów, zawali sie, jak dòmek z kart, 
gdy ten głos dotrze do uszu i serc 
tych, na których chce on oprzeć 
swą potege, do: Polaków, do ludzi 
pracy. 

Front Demokratvczny, organi- 
zowany przez loże masońskie, 
działajace za pomoca mafii, dziel- 
nie sekunduje Kominternowemu 
Fołksfrontowi. Złożony on jest z 
klubów demokratycznych, z lewi- 
cy legionowych, z Naprawy i 
Frontu Morges. 

Wszystko co jest w loży lub jej 
służy, sanacja z opozycją, bezboż- 
nicy ze specami od terenów kato- 
bekich, idą w jednym szeregu na 


bój w obronie „demokracfi*, 

74 .. Ld Ea .«« 
„wolności“, „równości“ „brater- 
siwa“. 


Ta krzykliwa mobilizacja odno- 
si pełny, zdałobv się, sukces: ze- 
tkneły się i sprzęgły w Polsce dwa 
biegunv osi czerwonej, sprzegły 
się jei komunistyczne i masońskie 
skrzydło. Bliski jest dzień huczne- 
go proklamowania jednolitego 
frontu. Mówi się o sukcesach bez- 
pośrednich, o wpływie na decy- 
dulącą linię rządową. Świeci suk- 
ces szybka i prawnie dokonana 
konsolidacja dwu sprzymierzo- 
nych podbojowych armii. Ale... 


Test jedno ale — Ruch Narodo- 
wo - Radykalny. Ruch Narodowo- 


Radykalny wychodzi dziś na po- 
wierzchnie życia politycznego i 
przemawiać zaczyna potężnie, 


czynem swym jak mieczem prze- 
cinać węzeł tej pajęczej roboty. 

Na mobilizację wrogich sił od- 
powiadamv dziś mobilizacją świa- 
domtvch*sił Narodu. 

„Na konsolidację frontu antypo|l- 
skiego .odpowiadamy hasłem jed- 
ności Ruchu Narodowego. 

Ruch Narodowo - Radvkalny 
mobilizuje w jeden Obóz Przeło- 
mu Narodowego wszystkich Pola- 
ków bez w zgledu, w jakich tkwili 


ramach organizacyjnych, mobili- 
zuje ich w imię walki o Wielką 
Polske. 

Stworzenie jednolitego Obozu 
Narodowego jest zadaniem trud- 
nym, napotyka na zdecydowany 
opór ziednoczonego dla swych 


podwórkowych celów partyjnego 
kołtuństwa, ale bedzie ta konsoli- 
dacia dokonana przez Ruch Naro- 
dowo - Radykalny bez względu na 
ilość ofiar z jego stronv i iakość 
kontrakcii ze strony Fołksfrontu 
i partyjnictwa, bo musi bvć doko- 
nana w imie bytu i urzeczywist- 
nienia Wielkiej Polski. 
Dokonanie iei jest poważnym 
krokiem na drodze do Przełomu. 
Polska nie bedzie kolonią Ko- 
rainternu, zdrowy instynkt naro- 
dowy przemówi w członkach O- 
bozu Narodowego, każe im przer- 
wać sporv, ziednoczyć sie i ude- 
rzyć na wroga całą siłą, całvm im- 
petem. Ten zdrowv instvnkt na- 
rodowy przemówi też w Polakach 
członkach antypolskiego frontu, 
którzy ockną się i własnymi ręka- 
mi zgniotą į zetrą w nicość swych 
dawnych prowodyrów i przywód- 
ców. 
Przełom Narodowy jest bliski. 
Bliski test czas realizacji Wiel- 
kiej Polski. 


Stanisław Cimoszyński 


LIGA NARODÓW W SŁUŻBIE 
SOJUSZU MASONERII I KOMIN- 
TERNU 


Masońskie towarzystwo z „Ligi 
Narodów“ zaczyna odkrywać swo- 
je prawdziwe oblicze. Wypadki, 
jakie zachodzą w Genewie są bar- 
dzo znamienne. Liga Narodów, 
po wystąpieniu z-niej ltalii, Nie- 
miec i |aponii stała się, jak to już 
delikatnie zauważył min. Beck, 
tylko blokiem państw. opanowa- 
nvch przez masonerię. Całe SZCZĘ- 
ście, że Polska nie daje sie wcią- 
gnąć w to cuchnace środowisko. 
Dowodzi to. że interesy klikowe 
nie zdołały kierownikom polskiej 
polityki zagranicznej przesłonić 
interesu narodowego. Bo oto dziś 
stało się jasne, że Liga Narodów 
istnieje po to, żeby walczyć z 
państwami narodowymi. bronić 
interesów francuskiej i szkockiej 
masonerii, by, wreszcie w sposób 
zupełnie cyniczny popierać impe- 
rialistyczne dążenia sowieckiej 
Rosji. 

W Genewie, w instytucji Ligi 
Narodów dostrzegają już wszyscy 
centralne biuro do spraw zagra- 
nicznych nowopowstałego sojuszu 
masonerii i Kominternu. Trzy głó- 
wne mocarstwa ligowe, które całą 
akcją kierują, cheą przeciągnąć 
ra swą stronę j inne państwa. do- 
tychczas-wchodzace w skład Ligi, 
przede © wszystkim zaś Polskę. 
Dlatego wszyscy prawdziwi Pola- 
cy oddychaja z ulga na wieści z 
Genewy, że jednak Polska nie da 
omanić frazesami o „Światowym 
pokoju”, pod jakimi ukrywa się 
ofensywa. wroga chrześci jańskiej 
kultńrze Europy. 


Bvliśmy ostatnio świadkami nie- 
słvchanego skandalu. i lutego An- 
glia, Francja i Sowiety zebrały się 
na tainym posiedzeniu. celem u- 
stalen'a rezolucji o akcji pomocy 
dla Chin, którą nastepnie miano 
przeforsować na jawnym posie- 
dzeniu Radv Ligi. To już prze- 
chodzi wszelkie granice przyzwo- 
itości, żeby Sowietv brały udział 
w tainym posiedzeniu, na którym 
obraduje się nad sposobami na- 
rzucenia swej woli innym pań- 
stwom. a kiedy chodzi właśnie o 
poparcie Sowietów, zagrożonych 
w swych dążeniach imperialnych 
na terenie owych „bronionych“ 
Chin. Fakt ten ostatecznie kładzie 
lige Narodów w opinii wszyst- 
kich uczciwych ludzi. 

Honor Europy (no iak, dosło- 
wnie, inaczej bowiem realizowali- 
byśmy rozkazy Moskwy) obroni- 
ly Equador i Peru, które oświad- 
czyły, że nie będą angażować 
swych krajów w uchwałę, której 
skutków nie da się przewidzieć. 


"W obronie honoru Europy stane- 


ła też Polska. Min. Komarnicki 
oświadczył, że wstrzyma się od 
głosowania i że poda motywy 
swego postępowania na jawnym 
posiedzeniu Rady. Wobec tych 
faktów blok masońsko-kominter- 
nowy przeląkł się skandalu. Od- 
wołano posiedzenie Rady. 


ta dla Polaków — Władzy dla Narodu — Wielkości dla Polki 
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PRZEGLĄD PRASY 


WYSZŁO SZYDŁO Z WORKA 


W socjalistycznym „Tygodniu 
Robotnika* ukazał się niedawno 
artykuł, omawiający walkę P. P. 
S-owców o „demokracje“. . 

Wielokrotnie twierdziliśmy, że 
„demokratyczne“ hasła, wvsuwa- 
ne przez fołksiront, są tylko po- 
krywka, pod którą zdąża on do za- 
kucia Polski w kajdany bolszewi- 
ckiej dyktatury i oddania polskie- 
go robotnika na łaskę i niełaskę 
żydowskich komisarzy. We wspo- 
mnianym artykule sami socjaliści 
przyznają się, że „demokracja“ to 
dla nich tylko „przejściowy etap“ 
na drodze do dalszych celów: 

„PPS w nowym roku będzie prowa- 

dzić walkę pod hasłami politycznymi. 

Nie oznacza to jednak, że rezygnuje- 

my z naszego programu gospodarczego. 

Nie. Za żadną cenę. Wysuwamy na 

czoło hasło walki o demokrację, bo 

demokracja nie tylko oznacza wolność 

i prawa dla ludu, lecz również spra- 

wiedliwość społeczną. DEMOKRACJA 

JEST ETAPEM NA DRODZE DO SO- 

CJALIZMU*. 


Wiemy, dobrze wiemy, co to 
jest ów „socjalizm“, przykrywany 
gadaniem o „wolności“ i „demo- 
kraciji*. „Towarzysz“ Stalin poka- 
zał już całemu światu, jak wyglą- 


da ustrój socjalistyczny. l dziś w 
Polsce żydowscy politycy, kieru- 
iacy socjalistami, usiłują prowa- 


dzić masy pracujące przez „demo- 
krację* do bolszewickiej rzeźni! 
SANACYJNY FOŁKSFRONT 


PRZECIWKO MARSZAŁKOWI 
ŚMIGŁEMU - RYDZOWI 


Ucichła już głośna sprawa dziel- 
nego zdobywcy Wilna gen. Żeli- 
gowskiego, którego za wystąpie- 
nie przeciwko stanowisku mar- 
szałka Śmigłego-Rydza w polskiej 
hierarchii państwowej, klub sej- 
mowy Ozonu zmusił do zrzecze- 
nia się godności przewodniczące- 
go komisji wojskowej w sejmie. 

obronie gen. Żeligowskiego 
wystąpił gwałtownie cały f[ołks- 
front, a nawet poparły go niektó- 
re środowiska Ozonu (jak np. wi- 
leńskie) stwierdzając, że nie soli- 
daryzują się ze stanowiskiem ozo- 
nowych posłów w tej sprawie. 
Sytuację wyjaśniło oświadczenie 
szefa Ozonu gen. Skwarczyńskie- 
go, który stwierdził, że klub par- 
lamentarny Ozonu postąpił, słu- 
sznie i wszelkie protesty przeciw- 
ko jego stanowisku w sprawie 
gen. Żeligowskiego nie idą po my- 
śli taktyki politycznej Ozonu. O- 
czywiście oświadczenie generała 
Skwarczyńskiego nie mogło się u- 
kazać bez uprzedniej aprobaty ze 
strony marsz. Rydza-Śmigłego. 


Z powyższego wzgledu bardzo 
znamienne jest stanowisko sana- 
cyinego fołksirontu, który w dal- 
szym ciągu gorliwie bierze w o- 
brone gen. Żeligowskiego, Kra- 
kowski „Kurier Wieczorny*, organ 
t zw. „lewicy legionowej* i sła- 
wetnego „klubu demokratyczne- 
BO”, którego przedstawiciele byli 
niedawno przyjęci przez prezy- 
denta Mościckiego, zamieścił parę 
dni temu niebywały hymn na 
cześć gen. Żeligowskiego. 

Oto najciekawsze urywki ‘tego 
dokumentu, mającego swa niema- 
łą wymowę polityczną: 


„Żeligowski! — Legenda, mit dum- 
ny, wspaniały... 

Żeligowski — to duma polska, roz- 
pierająca serce. 

Żeligowski — to sen złocisty, pełen 
słońca i blasków — sen na jawie... 


Polska, najwspanialsza, rycerska epo- 
peja. 

Żeligowski — to kresy nasze, to hei- 
man w ogniu, wichrach, ranach i zno- 
jach hartowanego rycerstwa. 

Żeligowski — to miłość i duma na- 
sza. 

dokończenie obck 


Ze wszystkich problemów mniej- 

szościowych najmniejsze zaintere- 
sowanie w Polsce, poza ziemiami 
zachodnimi, budzi sprawa mniej- 
szości niemieckiej. Nie mniej spra- 
wa ta jest jednym z najważniej- 
szych zagadnień polskiej polityki 
narodowościowej. 

Niemców na ziemiach naszych 
możnaby podzielić na kilka grup. 
Najsilniej związani z niemczyzną 
są Niemcy na Śląsku. Przywileje, 
wygasłej ostatnio konwencji, sil- 
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Wielkie zadania Ruchu Narodowo - Radykalnego 


na ziemiach zachodnich 


na łączność kulturalna z Rzeszą 
powodowały, że w tej grupie łącz- 
ność z obcym państwem była naj- 
silniejsza i najsilniejsze było na- 
stawienie antypolskie. 

Drugą grupę stanowili Niemcy 
na wsi w województwach poznań- 
skim i pomorskim. Do grupy tej 
nie przenikały wpływy. polskie, 
gdyż żyli oni we własnych środo- 
wiskach, czy to wsiach, stworzo- 
nych przez kolonizację czy też w 
większych majątkach właścicieli 
a 


ośramu 


Narodowo -Radykalnego 


Dnia 7 lutego minął rok od 
chwili ogłoszenia: Zasad Programu 
Narodowo - Radykalnego, 

Zasady Programu Narodowo - 
Radykalnego sa pierwszym w 
dziejach Ruchu Młodych  sformu- 
łowaniem wizji Wielkiej Polski 
zgodnie z ideowym dążeniem no- 
wego pokolenia polskiego. 

Ruch Narodowo-Radykalny dą- 
żąc do zespolenia wszystkich świa- 
domych i twórczych sił nowego 
pokolenia, rozumiał, że dzieła te- 
go można dokonać jedynie wów- 
czas, gdy przed oczyma każdego 
Polaka postawi się obraz przysz- 
łej Polski, obraz nie mglisty, ale 
wyraźny, konkretny. Tylko bo- 
wiem w imię wyraźnego progra- 
mu skrystalizowanej wizji przy- 
szłości można jednoczyć siły naro- 
dowe i organizować je do walki o 
przekucie tej wizji w realne for- 
my polskiego życia. 

Tworząc i ogłaszając Zasady 
Programu Narodowo - Radykalne- 
go zdawaliśmy sobie dobrze spra- 
wę z tego, że staną się one wyzna- 
niem wiary ideowej szerokich mas 
polskich, nieobjętych jeszcze ra- 
mami organizacyjnymi Ruchu Na- 
rodowo - Radykalnego. 

Wiedzieliśmy, że program naro- 
dowo - radykalny dotrze przede 
wszystkim do członków Stronnic- 
twa Narodowego, pozbawionych w 
swej organizacji wyraźnego obra- 
zu Polski, oektórą walczą, zmu- 
szonych do zadawalania się bezu- 
stannym przeżuwaniem tez anty- 
żydowskich. słusznych i koniecz- 
nych, ale nie wyczerpujących 
przecież zagadnienia budowy no- 
wej Polski. 

Nasze przewidywania sprawdzi- 
ły się. Ruch Narodowo - Radykal- 
ny podbija dziś nowe pokolenie 
przede wszystkim siłą swego pro- 
gramu, wpływem swej ideologii, 
za którą postępuje dopiero podbój 
organizacyjny. 


Nawet ci, którzy odżegnywali 
się od naszego programu, którzy 
namiętnie go atakowali, dziś ule- 
gaja coraz wyraźniej jego wpły- 
wom, [est to objaw pomyślny, o- 
biaw, świadczący o sile narodowe- 
go radykalizmu, którego nie trak- 
tujemy bynajmniej jako naszą, za- 
zdrośnie strzeżoną, własność, ale 
dążymy do tego, by stał się on 
własnością całego nowego pokole- 
nia polskiego. 

Ruch Narodowo - Radykalny, 
wzywając wszystkich świadomych 
F'olaków, chłopów, robotników i 
inteligentów do walki o-Wielką 
Polske, dał każdemu wyraźną od- 
powiedź na pytanie, jak Wielka 
Polska będzie wyglądać. Wizji 
Polski masońsko - marksistow- 
skiej, urzeczywistniającej cele żv- 
dowskie, przeciwstawiliśmy wiżję 
Polski Wielkiej, Polski zorganizo- 
wanego Narodu, Polski sprawie- 
dliwości społecznej, Polski czło- 
wieka pracy... 

u 

„Zasady Programu Narodowo - 
Radykalnego* są owocem blisko 
pięcioletniej pracy. Sformułowane 
w nich tezy rozwijane były jesz- 


cze w czasach Obozu Wielkiej 
Polski na łamach. „Akademika 


Polskiego“, a następnie „Sztafety*. 

Komitet redakcyjny, pracujący 
pod przewodnictwem Bolesława 
Piaseckiego, ujął całokształt małe- 
riału, tworzonego w ciągu kilku 
lat, przepracował go. usystematy- 
zował i uzupełnił. 

Prace Komitetu nad  sformuło- 
waniem tez programu trwały bli- 
sko trzy miesiące, Komentarze do 
poszczególnych punktów progra- 
mu napisali kol. kol. Bolesław Pia- 
secki, Marian Reutt, Wojciech 
Wasiutyński i Wojciech  Kwasie- 
borski. 

Tekst ostateczny opracowali kole- 
dzy: Bolesław Piasecki i Zygmunt 
Dz armaga. 


Żeligowski — to Wielkiego Marszał- 
ka, najwspanialszy, wybrany i umiło- 
wany regimentarz! 


Żeligowski — to Honor i Ojczyzna! 

Żeligowski — to najlepszy syn Rze- 
czypospolitej, 

Żeligowski — to Polska. 

Żeligowski — to.. tak samo gorące 
serce, jak to., na Rossie... 

Żeligowski — to.. znowu.. Wilno! 


I ku tym dwom, wielkim i świętym 
dla każdego Polaka herbowej naszej 
tarczy klejnotom, wyciągnęło się 16 
świętokradczych prawie, kierowanych 
pieniactwem, sobkowstwem, — własną, 
przyziemną, złośliwą małością*. 


sie w 
zasłużo- 


Gen. Żeligowski 
społeczeństwie polskim 
nym szacunkiem, jako dzielny 
żołnierz i prawy obywatel. Ale 
wyżej przyłoczony fragment z 
fołksfrontowego brukowca budzić 
może nawet w. największym en- 
tuzjaście gen. Żeligowskiego je- 
dynie głęboki niesmak. 


cieszy 


Wystąpienie „lewicy legiono- 
wej“ przeciwko stanowisku gen. 
Skwarczyńskiego, który — jak 
powszechnie wiadomo — jest mę- 
żem zaufania marsz. Śmigłego-liy- 
dza — posiada niemałą wymowę 
polityczna. 
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Niemców, otaczających się swymi 
współrodakami. 

_ Trzecia katerogia to Niemcy w 
miastach wój. poznańskiego i po- 
morskiego. Grupa to nieliczna, u- 
legająca w swej większości wpły- 
wom środowiska polskiego i po- 
woli się asymilująca. ’ 

Wreszcie czwartą, najsilniej u- 
legającą wpływom polskim, gru- 
pą byli Niemcy w reszcie ziem pol- 
skich, Była to grupa zdawało się. 
skazana na wymarcie. Starsze po- 
kolenie mówiło tylko po niemiec- 
ku, ale dzieci z rodzicami już po 
polsku, wnuki zaś czuły się już 
Polakami. 

Rozwój hitleryzmu w Niem- 
czech zahamował rozwój natural- 
ny wydarzeń. Odrodzenie nacjo- 
nalizmu niemieckiego pociągnęło 
za sobą odrodzenie poczucia naro- 
dowego, również poza granicami 
państwa niemieckiego. Niemcy 
hitlerowskie zaczęły coraz silniej 
oddziaływać ną Niemców, miesz: 
kających poza Trzecią Rzeszą. 
lest to wynik struktury psychicz- 
nej idei nacjonalizmu, która bu- 
dziła łączność w narodzie niemie- 
ckim niezależnie od jego granic. 


Wpływ hitleryzmu naimniej- 
sze znaczenie miał, jeśli chodzi o 
grupę pierwszą. Tutaj poczucie 
łączności z narodem niemieckim 
było tak silne, że odrodzenie uczuć 
narodowych nie miało większego 
wpływu. 


Największe zmiany dokonały się 
wśród Niemców, mieszkających na 
wsi woj. poznańskiego i pomor- 
skiego (grupa druga), jakoteż gru- 
py ostatniej. Na wsi pomorskiej 
i wielkopolskiej odrodzenie na- 
cjonalizmu niemieckiego odegrało 
wielą role w kształtowaniu się u- 
czuć zwłaszcza młodego pokolenia, 
Wzrosło nie tylko poczucie odręb- 
ności, ale zwłaszcza odżyła buta 
niemiecka. Czeste napady parob- 
czaków niemieckich na Polaków 
to przejaw odradzającego się na- 
cjonalizmu. 


Tak samo wśród Niemców poza 
ziemiami zachodnimi np. w zacho- 
dnich i północnych powiatach b. 
Kongresówki, wśród tych, którzy 
tracili wszelkie poczucie łączno- 
ści z niemczyzną przychodziło od- 
rodzenie narodowe. 

W miastach Wielkopolski i Po- 
morza hitleryzm na starsze poko: 
lenie wywarł wpływ minimalny. 
Raczej budził polityczna niechęć, 
tomiast na młodsze pokolenie i tu 
ma wielki wpływ. 

Odrodzenie poczucia łączności z 
Rzeszą wzrosło. Z tym musimy się 
liczyć. 

Jakie znaczenie ma to d'a kształ- 
towania się naszej wewnętrznej 
polityki? 

Ważnym wykładnikiem musi 
być zrozumienie psychiki niemiec- 
kiej. Liczy się ona z siłą, szanuje 
jedynie silnych. Jedynie Obóz Na- 
rodowo - Radykalny może przy- 
stąpić do rozwiązania tego proble- 
mu, Likwidacja mienia niemiec- 
kiego bez oglądania się na wzglę- 
dy uboczne. Musimy odrobić to 
cośmy stracili przez powolną i zbyt 
formalistyczną likwidację mienia 
niemieckiegó na podstawie Trak- 
tatu Wersalskiego. 


Musimy pokonać silną i bez- 
względną rękę w poczynaniach. 
Taka ręka gwarantuje szacunek 


w społeczeństwie niemieckim. 
Silna ręka musi być jednak le- 
galna. Niemcy będą mieli szacu- 
nek nawet wobec krzywdącego 
ich prawa, ale nigdy nie zjedna 
sobie u nich powagi bezprawie, 
Silne i mocne zrealizowanie pro- 
gramu narodowo - radykalnego to 
rozwiązanie kwestii niemieckiej. 
Michał Howorka 
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Ruch Narodowo - Radykalny zdobywa Wilno 


„Nie notowany rozmach akcji propagandowej 


„Słowo* wileńskie z niedzieli. 
50 stycznia, pisze: 

WILNO. Akcja propagandowa 
„Falangi“ objeła w dniu wezoraj- 
szym dosłownie całe miasto, 

Od samego rana liczne grupy 
młodzieży zaopatrzone w opaski 
koloru zielonego wyruszyzy na u- 
lice Wilna docierajae do naidal- 
szych zakatków į kolportując ma- 
sowo odezwy b. ONR. 

W południe ukazały się na ro- 
gach afisze „Falangi“. Liczne wo- 
zy i dorożki chrześcitańsk'e kur- 
sujece na mieście były oblepione 
ulotkami koloru zielonego. Jedno- 
cześnie kolportaż odezw w Śród- 
mieściu nie był przerywany, ani 
na chwile, zaś wieczorem osisgnał 
nie notowany dotychczas w Wil- 
nie rozmach. Nie było przechod- 
nia Po!aka, któryby nie został za- 
epatrzony w ulotke „Falangi“. O- 
gółem w ciagu dnia rozdano kil- 
kanaście tysiecy takich ulotek. 

W godzinach wieczornych rzn- 
cono masowo na miasto tygodn'k 
„Falange“ . Z uwagi na ogromne 
za! interesowanie do sprzedaży ..Fa- 
langi“ musiano skierować kilku- 
dziesięciu dodatkowych kolporte- 
rów, 


Kolportaż „Falangi* j odezw od- 
bywał sie wśród. nieustannego 
wzioszenia bojowego hasła b. 
ONR: „Falanga wa!'czy, Falanga 
czuwa, Falanga Wielką Polskę 
wykuwa*. 


WIEC „FALANGI“ ZAKAZANY 
WILNO, Starosta Grodzki zaka- 


zał odbveia wiecu „Falangi“. któ- 
ry mial być zwo'any w dniu 30.I 
do sali przy ul. Ludwisarskiej 4. 


REWIZTA 
W LOKALU „FALANGI* 


WILNO. Wczoraj w nocy przed- 
stawicie!e władz bezpieczeństwa 
wkroczyli do lokalu „Falangi“ 
przy ml. Tatarskiet i dokonali 
szczegółowej rewizji. 

Jednocześnie - aresztowano po 
przprowadzeniu rewizji w m'esz- 
ksniach, dwóch członków „Falan- 


gi“. 

Aresztowanych w ciagu dnia 
wczoraiszego zwolniono z aresztu 
centralnego na wolna stope. 
„Słowo* z poni*działku, 31 stycz- 
nia pisze: 

WILNO. Akcja propagandowa 
„Falangi*, która w ciagu soboty 
przybrała tak imponujące rozmia- 
ry trwała bez przerwy całą noc. 


O północy grupy młodzieży w 
otoczeniu drużyn ochronnych wy- 
ruszyły na miasto, celem kolporto- 
wania odezw i plakatów b. ONR, 
dekoruiac niemi wszystkie dómy 
tak w mieście jak i na peryferiach. 
Nowością wprowadzoną przez 
„Falange“ była nocna sprzedaż 
wydawnictw Obozu, które kolpor- 
towano aż do rana. O świcie dru- 
żyny „falangistów“ po krótkim 
odpoczynku w swym lokalu przy 
ul. Tatarskiej - ponownie wyszły 
na miasto prowadząc nieustanny 
kolportaż odezw. 


O rozmiarach propagandy może 
świadczyć fakt, że do południa 
rozdano 20 tys. ulotek, nie licząc 
kilku tysiecy egzemplarzy tygod- 
nika „Falanga* sprzedanych w 
ciagu dnia. 


NIEDOSZŁE ZGROMADZENIE 


W południe przed gmach na ul. 
Ludwisarskiej, gdzie miał się od- 


‘Świetlicki, po czym przemówienie 


stwierdza prasa wileńska. 


być wiec „Falangi“, poczęły na- 
pływać tysięczne tłumy: Z uwagi 
na to, iż zgromadzenie zostało za- 


krążyły po wszystkich ulicach są- 
siadujacych z ul. Ludwisarska za- 


pobiegały tamowaniu ruchu į usu- 
kazane prawie że w ostatniej wały tłum. 
chwili į nie było możności powia- „Wobec zakazu odbycia wiecu, 
domić o tem ogółu, specjalne de- kierownictwo „Falangi“ zorgani- 


zowało około godziny i pp. zebra- 
nie we własnym lokalu przy ul. 
Tatarskiej. W trakcie przemówień 


legowani członkowie „Falangi“ 


informowali o tem przybywaja- 
cych wzywajac jednocześnie do 
spokojnego rozejścia sie. na salę wkroczyli przedstawiciele 
Silne posterunki policji, które władz bezpieczeństwa, którzy 


BEZPIECZE KEAZ NSZZ RETE ZABROTOTZZENAOZE, DOTI PTE RAE RZOTEZ TOO DZDZZA 
Dn. 4 b. m. zmarł w Krakowie znakomity dramaturg 

i poeta Karol Hubert Rostworcwski. Poniżej zamieszczamy 

wiersz Rostworowskiego, poświęcony młodym Obozu Wielkiej 


Polski i drukowany swego czasu w „Akademiku Polskim* 
i „Sztafecie*. 


K. H. ROSTWOROWSKI 


NAPRZÓD! 


Gdy z lewej wróg i z prawej wróg, 
nie starczy okrzyk: „źle jest“! 
Trzeba nie szczędzić rąk i nóg, 
nie pytać, jak kto będzie mógł 
ogniowy przyjąć chrzest! 


Gorąco? — Ha! w upalne dni 
najprędzej łan dojrzewa! 

W słońcu jak szabla rzeka lśni, 
jak pancerz kora drzewnych pni, 
jak srebrny pocisk mewa. 


Na ramię broń, na piersi krzyż 
naprzód w imię Boże! 
Wolę narodu mieczem pisz, 
a gdyby zawiódł miecz i spiż, ` i 
niech Ducha wróg nie zmoże! 


Bo Duch, to hutmistrz, kowal, tkacz, 
hartownik przy warsztacie. 

Póki on żyje, w przyszłość patrz, 
póki on żyje, w ogień skacz, 

a nie zgorzejesz bracie! 


Zgorzeje tylko zewłok, łach, 
uszyty z żył i skóry! 
Zgorzeje tylko głupi śtrach, 
że w końcu trzeba „och“ 
cielesne zdjąć mundury. 


A trzebe! Trudno! Taki los! 
Na froncie, czy w komorze, 
Taksamo zjeży ci się włos, 
taksamo w gardle zamrze głos, 
więc naprzód w imię Boże! 


„ach“ — 


Z sumienia twego uczyń biel, 
amarant z krwi serdecznej 

i pod Ojczyzny stopy ściel 
białoczerwony trud i cel, 

a Sztandar stworzysz wieczny! 


Zebranie N. P. R. w Warszawie 


W dniu 5 lutegó odbyło się w 
lokalu przy ul. Kruczej 351 m. 6 
zebranie N. P. R. Oddział Warsza- Zygmunt Dziarmaga. 


wa-Śródmieście. 7 - > 
- Sr ebranie zamkni to 
Zebrani* otworzył kol. Andrzej g 


Przemówienie na temat obecnej 
sytuacji politycznej wygłosił red. 


żywiołową 
manifestacją na cześć Ruchu Na- 
rodowo-Radykalnego, oraz jego 
przywódcy, Bolesława  Piaseckie- 
go. Odśpiewano „Hymn Młodych“. 


do kandvdatów wygłosił kol. Wła- 
dysław Gallar. Kol. Świetlicki de- 
korował 21 kandydatów „Szczerb- 


cem Chrobrego“. Obecnych 142 kolegów. 


LA 


twierdząc, że wśród obecnych nie 
wszyscy są członkami Obozu ze- 
branie rozwiązali. 

Do żadnych zajść nie doszło, 
tak, że zgrupowana w pobliżu Re- 
zerwa P. P. w pełnym składzie 
została wkrótce wycofana do ko- 
Szar. 


ZAJŚCIE NA UL. NIEMIECKIEJ 

W godzinach popołudniowych 
w czasie wzmożonej akcii propa- 
gandowej przybyły z Warszawy 
red.  Dziarmaga przeprowadził 
kontrole placówek propagando- 
wych „Falangi“. ` 

W momencie, gdy p. Dziarmaga 
w towarzystwie kolegów znalazł 
się na ulicy Niemieckiej został o- 
toczony przez tłum żydów, którzy 
poczęli wznosić różne okrzyki, Na 
idgcych posy pały sie kawałki zlo- 
dowaciałego Śniegu. 


Zanim na miejsce zajścia zdoła- 
ły przybyć zaalarmowane druży* 
ny ochronne w sukurs napadnię- 
tym, którzy znaleźli się w bardzo 
cieżkie sytuacii przyszli przecho- 
dnie Polacy i liczni wojskowi. Ży- 
dzi musieli uciekać. 


ARESZTOWANIE RED. DZIAR- 
MAGI 


Wkrótce po tem zajściu red. 
Dziarmaga i p. Wiśniewski zostali 
zatrzymani i odwiezieni do policji. 
Po krótkich wyjaśnieniach red. 
Dziarmaga odzyskał natychmiast 
wolność, 

Nieco potem został 
zwolniony p. Wiśniewski 
szek. 


ARESZTOWANI „FALANGIŚCI* 


Za akcie kolportażowa w ciagu 
dnia wczorajszego byli aresztowa* : 
ni członkowie „Falangi“: Dawiatt, 
Anaeki. Jasiński, Balcewicz, Mon- 
giałło, Taraszkiewicz. 

W nocy na. ni iedzielę poli cja 
przeprowadziła rewizje w miesz- 


również 
Franci- 


kaniu Mariana Filipajtisa, zam. 
przy, ul. Zawalnej. 
Filipajtis podobnie jak inni 


członkowie „Falangi“ był w tym 
czasie zajęty nocnym kolportażem 
odezw i w mieszkaniu nie noco- 
wał. 

RETSZY SLITS AIEA IPA EN 


Przesłuchanie 
w Urzędzie Sledczym 


W ciegu ostatnich dni wezwani 
zostali do stołecznego Urzedu Śled- 
czego į przesłuchani przez funk- 
cionariuszy policii politycznej 
kol. kol. Maria Staniszkis-Rzetko- 
wska i kierownik administracji 
naszego pisma, Antoni Cercha. 


A więc jednak 
komuniści... 


Sąd w Smorgoniach rozpatry- 
wał sprawe członka Stron. Nar., 
Witolda Surowca, oskarżonego 


przez Zw. N. Polskiego o szerzenie 


wiadomości, iż w Z. N. P. szerzy 
się kómunizm. 
Sąd uniewinnił Surowca, pod- 


kreślając w motywach, że fakt 
wysoce obciążający Z. N. P. pod- 
niósł w swym znanym przemówie- 
niu gen. Składkowski, Surowiec 
wice powtórzył jedynie słowa pre- 
miera. 


Nr. 6 


=m FALANGA mm 


Zajścia w Starej Miłośnie 


Karygodny wybryk dwóch policjantów 


W ubiegły piatek przvszło do 
zajść w Starej Miłosnej. Tło zajść 
jest nastepujące: 

Oddział NPR w Starej Miłosnej 
rozwija od pierwszej chwili swe- 
go powstania bardzo ożywiona 
działalność. Zwłaszcza w ostatnich 
tygodniach działalność odddziału 
przybrała na sile, a wyraża się w 
intensvwnyvm kolportażu „Falan- 
gi“, pikietowaniu sklepów żydow= 
skich. organizowaniu zebrań i 
pododdziałów w sasiednich miej- 
scowościach. Początkowo działa!- 
ność miejscowego oddziału NPR 
natrałiała na trudności ze strony 
żydokomuny. Zdecydowana jed- 
nak»postawa narodowców umożli- 
wiła pokonanie wszelkich tego ro- 
dzaiu przeszkód. 

Dn'a 4 b. m.. t. j. w ubiegły pia- 
tek, jak zwykle członkowie NPR 


kolportowali „Falange“ i pikieto- 


Z LISTÓW DO REDAKCJI 


wali sklepy żydowskie. W czasie 
tej akcji. popartei przez całe 
miejscowe społeczeństwo, pojawi- 
ło się dwóch  posterunkowych, 
krzy polecili narodowcom zanie- 
chać kolportażu i pikietowania. 
twierdzec, że zarówno kolportaż 
„Falangi“ jak į pikietowanie ży- 
dowskich sklepów jest niedozwo- 
lone. Oczywiście żądania poste- 
runkowych P. P. nie zostały wv- 
konane tako sprzeczne z brzepi- 
sami. Wówczas to obvdwaj poli- 
cianci wydobyli pałki i obrzuca- 
iac obelgami narodowców dopadli 
do kilku z nich, bijee ich dotkli- 
wie, Pobici zostali: St. Kamiński i 
M. Rechnio. Ten ostatni pobity zo- 
stał do nieprzytomności. 
Wzburzona ludność Starej Miło- 
snej i okolicznych wsi wvprowa- 
dzona z równowagi niezwykłym 
wybrykiem przedstawicieli władz, 
HED. m KW IRC, EE 2% OTOK TEE TTZADORKTKANA 


Nieuczciwe metody 


„Akcja“ Str. Nar. we Lwowie 


SZANOWNY PANIE REDAKTORZE! 
Jestem urzędnikiem ; dlatego 
miałe, że nie należę do żadnych partii 
politycznych i występuję tu jako obiek- 


zrozu- 


tywny obserwator, który nie jest zaans 
sukcesach partii politycz- 
Polakiem, Polakiem 


gażowany w 
nych. Lecz jestem 
narodowcem i dlatego bolą mnie te sto- 
sunki, jakie obecnie we Lwowie wytwa- 
rza Stronnictwo Narodowe. Nie mogąc 
tego przeboleć, tą drogą chciałem Str. 
Nar. powiedzieć, że opinia moja jest 9- 
pinią szerokich warstw narodowego spo- 
łeczeństwa Lwowa. 

Kilka dni temu we Lwowie nic nie 
znacząca partyjka p. n. Polska Partia 
Narodowo Radykalna (nie nie ma wspól- 
nego z reprezentowanym przez nas Ru- 


chem Narodowo-Radykalnym przyp. 
Red.) założona przez sen. Filipowicza 
miała zamiar urządzić zebranie w swoim 
gronie w sali tow, Skała. (Skała — tow. 


polskich rzemieśników, które istnieje od 
kilkudziesięciu lat į rozwija polskość tu 
na kresach). Nie wiem co było powo- 
dem i dlaczego tym ludziom, którzy są 
przecież Polakami, a nie żydami Mło- 
dzież Wszechpolska nie pozwoliła w 
swoim gronie wygadać się, a napadła na 
nich i to w liczbie około 60 na 9-ciu 
starszych panów i porozbijała im głowy 
a nadto w sposób wandalski zdemolo- 
wała lokal Skały, niszcząc ich kilkudzie- 
sięcioletni dorobek mimo tego, że tow. 
polskich robot. Skała nie miało nic 
wspólnego z tym zebraniem, użyczyło im 
tylko lokalu. Po tym wyczynie prasa 
żydowska będąc tutaj obiektywną po- 
dała stan zgodny z prawdą tj. jak wy- 
'żej zaznaczyłem, dodając jedynie, że to 
były porachunki partyjne. 

Natomiast „Słowo Narodowe“ organ 
Str. Nar. i tym samym Młodz. Wszech- 
polskiej w sposób tchórzliwy i podły do 
faktu którego endecy byli reżyserami rie 
przyznali się podając widocznie celowo, 
że „zebranie to urządzała grupa Falan- 
gi byłego O.N.R.* i między nimi przy- 
szło do bójki, skutkiem czego tow. pol- 
skich rzemieślników Skała poniosło szko- 
de około 1500 zł. Panowie, ja jako mie- 
szkaniec Lwowa, który zna to zajście 
krzyczę na całą Polskę żeście strasznie 
podle postąpili, w ten sposób Polacy 
między sobą nie walczą. Wypadek ten 
miał miejsce w tym dniu kiedy p. Ko- 
walski prezes Str. Nar. przyjechał do 
Lwowa, więc jeśli panowie chcieliście 
mu zrobić jakiś prezent z waszego bo- 
haterstwa to należało zniszczyć np. lo- 
kal Bundu przy ul. Kazimierzowskiej — 
dlaczegoście tam nie poszli? 
podkreślam, że młodzież nasza jest nie 
winną, bo młodzież nasza jest szlachetna 
pełna powięceń dla dobrych celów; lecz 
ci, którzy tę młodzież bałamucą i prowa- 
dzą ją na manowce dla celów  partyj- 


Tutaj- 


nych, ci panowie powinni uderzyć się w 
piersi... 

Po tym bohaterskim wyczynie pano- 
wie ci nieopamiętali się, ponieważ byłem 
świadkiem następującego zajścia. Wy- 
chodząc w niedzielę z kościoła Bernar- 
dynów, zauważyłem jak 2-ch młodych 
ludzi sprzedawało „Falangę”, przy czym 
szerzyło jak zwykle hasła w duchu na- 
rodowym, a równocześnie przed kościo- 
łem Bernardynów kilku innych sprze- 
dawało Wszechpolaka, pismo akademi- 
ckie, a zamiast haseł narodowych krzy- 
czeli, że jest to organ do walki z Falan- 
gą. Po chwili przybyła grupa okało 20 
ludzi i wyrwała Falangi tym dwóm kol- 
porterom i ich poturbowała — na to pa-. 
trzyli się ludzie, którzy wychodzili z ko- 
ścióła. Wydajcie teraz panowie sami o 
scbie sąd, co oni o was pomyśleli. 

Ogólnie mówiąc w łonie Str. Nar. sze- 
rzy się hasło, że „Falanga“ 
rajwiększy 


to obecnie 
Stronnictwa Nar., a 
przy nim blednie żyd, ukrainiećc, bo we 
Lwowie Str. Nar. ma do rozwiązania je- 
cen problem — jak zniszczyć „Falangę*. 

Chciałem jeszeze nadmienić kilka słów 
odnośnie pobytu p. Kowalskiego, przze- 
sa Str. Nar. we Lwowie. W czasie swe- 
go przemówienia na wiecu p. Kowalski 
wyraził się, że „my na razie obserwuje- 
my, lecz gdy u nas w Polsce do rządu 
dojdzie Front Ludowy to podejmiemy z 
nim walkę“. Panie Kowalski, to już o- 
stateczność, my do tego nie mo» 
żemy dopuścić, by u nas nastały rządy 
Frontu Ludowego i tym samym nie mo- 
żemy zajmować stanowiska obserwato- 
rów — tu trzeba klinem wpychać się 
do rządu, by przeciwdziałać akcji Fron- 
tn Ludowego. 


wróg 


Mieszkaniec m, Lwowa 


Podwójna gra 


Od Związku Zawodowego Muzy- 
ków Chrześcijan otrzymaliśmy na- 
stepujący list: 

Przeczytaliśmy w jednym z ostatnich 


numerów „Falangi“ o podziękowaniu pi- 


sma p. Wróblewskiemu właścicielowi f. 
„Bar Mieszczański* i prezesowi Związku 
Restauratorów w Warszawie za okazaną 
pomoc. Tymczasem okazuje się, że pan 
Wróblewski prowadzi podwójną grę. Z 
jednej strony popiera pismo narodowe, z 
drugiej, nawet wbrew uchwale Związku 
Restauratorów, którego jest prezesem 
popiera Żydów. Mianowicie zatrudnia on 
w swojej firmie żyda Mitmana — myzy- 
ka, właściciela domu w Warszawie, który 
gra, nota bene, od dłuższego czasu. 

Prosimy przyjąć wyrazy szacunku i 
poważania 

Zarząd Oddziału Warszawskiego 

- Sekretarz Wodiczko 

Prezes (podpis nieczytelny) 


zawitdomiła o zajściu komendę 
powiatową P. P., na skutek czego 
przybył jeden oficer i trzech ped- 
oficerów P. P., którzy z miejsca 
«wszczęli dochodzenia. Komisarz 


.P. P. zapoznawszy się z tłem zaj- 


ścia, oświadczył, że kolportaż 
„Falangi“ jest dozwolony, podob- 
nie jak i pikietowaniesklepow ży- 
aowskich, obydwóch zaś posterun- 
kowych za ich wybryk surowo 
skarcił. 

fak się dowiadujemy kierownic- 
two okregowe NPR _ postanowiło 
sprawę skierować na drogę sądo- 
wą, żądając ukarania winnych 
zajścia. Nazwiska  posterunko- 
wych, których postepowanie znaj- 
dzie swój epilog w sądzie, brzmią: 
Paweł Wróblewski į Paweł Mar- 
ciniak. 

Jednocześnie dowiadujemy się, 
że kolportaż ..Falangi* spotyka się 
także ze sprzeciwem organów bez- 
'pieczeństwa w innych miejscowo- 
ściach terenu  podwarszawskieso. 
Zwłaszcza posterunek P. P. w Na- 
sielsku usiłuje udaremnić rozwój 
propagandy narodowo - radykal- 
nej, wciąż aresztujae kolporterów 
„Falangi“. We wszelkich tego ro- 
dzaju wypadkach władze NPR be- 
da interweniować u miarodajnych 
czynników, a winnych ścigać na 
drodze sądowej. 
NAGA. muaraasos. WOLAK OSAD 


Str. 5 
Odpowiedzi Redakcji 


Pan W. K. (Pyzdry): Za cenną infor- 
wykorzystujemy ją 
wy- 


mację dziękujemy, 


w tym numerze. Numery okazowe 


słaliśmy. 


Pan R. G. (Warszawa): Formalnie 
wiersz „Polskiemu Bogu“ nadaje się do 
druku 
ze światopoglądem 
przez nasz Ruch, posiada mianowicie hi- 


jest jednak ideowo nie zgodny 
reprezentowanym 


Bóg jest jeden i 
polskiego 


tlerowskie tendencje. 


nie ma jakiegoś specjalnego, 


Boga. Wiersz „Cień domu“. niedociągnię- 
ty technicznie. Może dostaniemy jakieś 


inne jeszcze wiersze? 

Pan A. K. (Warszawa): Artykuł nie 
nadaje się do naszego pisma. Jest zbyt 
długi i porusza temat za szczegółowy 
jak dla propagandowego tygodnika po- 
litycznego, Artykuł odsyłamy. 

Pan W. W. (Zakopane): Patos wiersza 
„Zluzować” wrażenie pewnej 
przesady, Należy surowo ustosnukowy* 


stwarza 


wać się do swoich własnych utworów i 
skreślać jak najwięcej. 

Pan. kpt. K. G. (Warszawa): 
cje pańskie vo żydowskim 
„Adria“ były już podawane w prasie. 

Pan J. Z.: Umieściliśmy już wiele wier- 
szy na ten temat, Nie skorzystamy, 

Pani B. J. (Skarbonka): Uwagi 


są najzupełniej słuszne. Zastosujemy się 


Informa- 
dancingu 


Pani 


i dziękujemy za życzliwość. 
Kol. P. H-wicz. Wilno 
Wiersz Kolegi zawiera bardzo piękną 
myśl, ale wskutek słabej formy nie na- 
daje się do druku. Napiszcie coś prozą i 
przyślijcie do „Falangi“. 
CEPIENTYZNECCZŹC WE RAREN 1-2 AY TI kad 


Proces inż. Adama Doboszyńskiego 


Przed sądem  przysiesłych we 
Lwowie odbywa sie drugi akt 
sprawy o słynny marsz na Myśle- 
nice. Ze zrozumiałych wzgledów 
trudno nam z naszego punktu wi- 
dzenia scharakteryzować postać 
inż. Doboszyńskiego i przedsie- 
wziętą. przez Niego akcję. Ale 
wystarczy wczyływać się w spra- 
wozdania z procesu, są to bowiem 
wspaniałe dokumenty chwili. Pro- 
ces Adama Doboszyńskiego wzno- 
si niesłychanie dokładną wizje 
ostatniego dziesięciolecia historii 
Polski. I dlatego jest procesem 
historycznym. 

Cytuiemy dwa wyjątki rozpra- 
wy lwowskiej za „Wieczorem 
Warszawskim“ z dn. 6 b. m.: 

Oskarż.: Pan przewodniczący pytał, 

jakie mam prawo do mojej akcji? Nie 

dążyłem do żadnych godności, stano- 
wisk, rządzenia, bo wtedy byłby słu- 
szny zarzut mojej megalomanii. Ja bo- 
lałem tylko nad tym, co się dzieje, 

CHCIAŁEM WSTRZĄSNĄĆ SUMIE- 

NIAMI I WYOBRAŹNIĄ MOICH RO- 

DAKÓW. Gdybym był Japończykiem 

popełniłbym harakiri, ale ja jestem 

katolikiem wierzącym. Postanowiłem 
dlatego złożyć z siebie ofiarę, Pano- 
wie przysięgli wy przyznacie, że ofia- 


ra to była znaczna. Poszły Życia i 
krew moich towarzyszy. Tu w tym 
daję panom klucz do zagadki, którego 
pan prezes szuka od dwóch dni, dla- 
czego zorganizowałem marsz na My- 
ślenice, a potem w lasy. 


Kiedy inż. Doboszyński popro- 
sił o przerwanie rozprawy, moty= 
wując to wyczerpaniem. uniemoż- 
liwiajacym mu odpowiedzi na pv- 
tania, przewodniczący Trybunału 
odezwał sie: 

Ja nie mogę czekać na odpowied- 
nie dla pana momenty. Może mi pan 
wyjaśni te piękne zwroty o itumie, 
masie, których temperament po ko- 
ściach się rozchodzi, jeżeli nie jest w 
dzialaniu, Albo może to zdanie z pań- 
skiej książki, „że jeśli się dziewczynę 
już dobrze rozhuśtało, to trzeba jej 
zrobić dziecko, bo z kim innym pój- 
dzie w krzaki“, 


Oskarż. Ja odmawiam odpowiedzi. 

Ten moment procesu przykro u- 
derza czytelnika. Po co było za- 
dawać to pytanie? Czy ma to ja- 
kolwiek zwiazek z marszem na 
Myślenice? Wypominać tak gorli- 
wemu katolikowi, iak Doboszyń- 
skiemu jego niezrównoważone 
wystąpienia młodości? 


Rewolucja 4 lutego 
- w armii niemieckiej 


Ostatnie dni były gorące dla 
kanclerza Hitlera, Toczyła się bo- 
wiem zażarta, długo maskowana 
dvskretnie walka o armię Rzeszy. 
Walka ta z kuluarów politycznych 
przeszła na otwartą arenę życia 
niemieckiego. Kanclerz wygrał i 
tym razem.  Przesuniccia na naj- 
ważniefszych stanowiskach dowo- 
dzą, że armia niemiecka została 
podporządkowana ściśle Hitlerowi 
i Partii Narodowo - Socjalistycz- 
nej. 


Wypadki w Niemczech wywoła- 
ły na świecie burzę, domysłów, 
podsycaną jeszcze przez wiadome 
czynniki w celu zdyskredytowa- 
nia rządów hitlerowskich. Przy- 
czyna zmian jest jednak prosta — 


armia niemiecka bvła dowodzona 
przez ludzi, którzy służyli jeszcze 
pod  kaizerem. była rządzona 
przez, że użyjemy tego określenia, 
arystokracie woiskową.* Ludziom 
tym nie odpowiadała demokratv- 
zacia przeprowadzona przez Hi- 
tlera'w wojsku niemieckim, nie 
mogło też pomieścić im sie w glo- 
wie, że byłv fraiter, a prócz tego 
i malarz pokojowy stał sie panem 
ich życia i śmierci. To było istotne 
źródło konfliktu. Zresztą walka o 
armie toczyła się już dawniej, cze- 
go” wyrazem były choćby scvsie z 
Ludendorffem. Obecnie Hitler 
czując sie dość silny na radykalne 
załatwienie sytuacji dokonał prze- 
sunięć, które niektórzy usiłują na- 
zywać „rewolucją 4 lutego“. 


Str. 6 


Ż całej 


DEMBE WIELKIE. 
ZEBRANIE N. P. R. 


Dn. 51 stycznia odbyło się zebranie in- 
formacyjne N.P.R. Przemawiał delegat 
kierownictwa okręgowego z Warszawy. 
Obecnych na zebraniu 50 osób. Odbył 
się również kolportaż „Falangi“ entuz- 
jastycznie przyjęty przez mieszkańców. 


ZIELONKA 
Z ŻYCIA N. P. R. 


Dn. 2 b. m. odbyło się zebranie orga- 
nizacyjne powstałej niedawno placówki 
N.P.R. Placówka posiada własny lokal 
przy ul. Kolejowej (dom Kuźmy). Człon- 
kowie N.P.R. przeprowadzili w ub. ty- 
godniu bojkot sklepów żydowskich. 


REMBERTÓW. 
ZAŁOŻENIE ODDZIAŁU N. P. R. 


W ostatnich dniach powstała tu pla- 
cówka N.P.R. Lokal jej mieści się przy 
ul. Władysława Jagiełły 21. W ub. nie- 
dzielę odbyło się zebranie organizacyj- 
ne przy udziale delegata kierownictwa 
okręgowego. 


RADZYMIN. 
NAPAD. ARESZTOWANIE. 


Dn. 15 b. m. wieczorem bojówka kil- 
kunastu żydów dokonała w Radzyminie 
napadu na działaczy N. P. R. z Cegielni- 
Wsi kol.kol. Gębałę i Radomskiego. Ży- 
‘dzi zostali odparci i ratowali się uciecz- 
ką. Policja aresztowała... kol.kol. Gębalę 
i Radomskiego. 

OKĘCIE 
ZAŁOŻENIE N. P. R. 

W ub. niedzielę odbyło się zebranie 
organizacyjne miejscowej placówki N. 
P. R. Do obecnych przemówił delegat 
kierownictwa okręgu. 


NOWY DWÓR. 
ARESZTOWANIA 


Mimo aresztowań i bezustannych prze- 
szkód oddział N.P.R. prowadzi wytrwale 
i energicznie akcję kolportażowo-bojko- 
tową. 

W końcu ub, miesiąca znowu areszto- 
wano w czasie akcji bojkotowej czterech 
członków N.P.R. 

ZEBRANIE N. P. R. 

Dn. 2 b.m. odbyło się zebranie oddzia- 
łu w lokalu własnym przy ul. Paderew- 
skiego 15 z udziałem delegata kierowni- 
ctwa okręgowego. 


MILANÓWEK. 


NAPAD NA KOLPORTERÓW „FA- 

` LANGI“. 

W czasie kolportażu „Falangi“ w Mi- 
lanówku 5 członków bojówki komunisty- 
cznej napadło znienacka na dwóch kol- 
porterów „Falangi“. Koledzy kolporte- 
rzy zdołali się jednak obronić napastni- 
ków zaś zmusili do ucieczki. 


Jeden z napastników został ranny. 


STARA_MIŁOSNA, 
ECHA ZAJŚĆ PRZECIW ŻYDOWSKICH. 


Na skutek zajść przeciw żydowskich, 
w czasie których zostały zedemolowane 
mieszkania i sklepy żydowskie — wiła- 
dze policyjne dokonały szeregu areszto- 
wań wśród członków N. P. R miejscowe- 
go Dwunastu członków osadzono w a- 
reszcie w Wawrze, a następnie prze- 
prowadzono do Urzędu Śledczego w 
Warszawie. Po przesłuchaniu wszyscy zo- 
stali zwolnieni. i 


Wśród tutejszej ludności krążą pogłos- 
ki, jakoby aresztowanie nastąpiło na 
skutek doniesienia niejakiego Błaszcza- 
ka, gorliwego przyjaciela żydów. 

W ostatnich dniach dokonano ponow- 
nych aresztowań — tym razem bez ża- 
dnej przyczyny. Wśród żydów panuje 
popłoch. 

STRZAŁY DO CZŁONKÓW b. ONR 

Dn. 25 b. m. gdy członkowie miejśco- 
wego N. P, R. wracali rowerami po kol- 
portażu ze wsi Wiązowny — z okolic 
'bóżnicy w dzielnicy żydowskiej oddano 
do nich 6 strzałów rewolwerowych. Spra- 
wcy strzałów nieznani. 


wencji* u 


Od korespondentów 


NADARZYN. 
ZEBRANIE N. P. R. 


Powstała tu placówka N.P,R., której 
fokal mieści się w Rynku. w 
KROSNA 

PRZEMIANY... 


Do niedawna mocny ośrodek komuny 
klasowy Związek Zawodowy, do którego 
należeli robotnicy miejscowych cegielni 
przez długie lata uprawiał bez przeszkód 
zbrodniczą robotę. Z chwilą pojawienia 
się N.P.R. sytuacja się zmieniła i ko- 
muna zaczęła tracić grunt pod nogami. 
Rozwój oddziału N.P.R. postępuje bar- 
dzo szybko. Nie zahamują go próby ter- 
roru stosowane wobec narodowców (np. 
napad między Rokitnem a Józefowem w 
dn. 15 stycznia na kol. kol. Tuszyńskie- 
go i Polczyńskiego, gdy wracali z kol- 
portażu „Falangi* w Rokitnie). 


NASIELSK 


Z ŻYCIA N. P. R. 

Kolportaż „Falangi“, który w ostatnich 
tygodniach mimo napadów żydokomuny, 
rozwinął się imponująco, obecnie uda- 
remniony jest przez policję.- Już dwu- 
krotnie w ostatnich dniach kolporterzy 
ideowi „Falangi“, gdy chcieli przystąpić 
do sprzedaży, pisma, zostali aresztowani 
przez policję i przetrzymani bezprawnie 
przez cały dzień. Pozostaje to w związ- 
ku z interwencjami żydów, którzy uda- 
wali się z różnemi delegacjami do sta- 
rostwa i t. p. Policja żąda pozwolenia 
na kolportaż od starostwa i skonfiskowa- 
ła opaski „Falangi“. W aresztowaniu 
kolporterów wziął udział specjalnie spro- 
wadzony z Pułtuska (starostwo) oddział 
policji, przybył również starosta i kojni- 
sarz policji. Trzeba dodać, że żydzi w 
walce z kolportażem posuwają się do 
fałszywych oskarżeń o napady. Dotych- 
czas jednak napadów dokonanywali ży- 
dowscy komuniści, na członków b. ONR 
i kolporterów „Falangi“. 


PECICE k. PIASTOWA. 


KOLPORTAŻ „FALANGI“ 
Odbył się tutaj kolportaż „Falangi“. 
Kolportaż został przyjęty przez wieś z 
wielką życzliwością, czego dowodem jest 
sprzedanie w ciągu godziny 100- egz. 
pisma. 


PRUSZKÓW. 
STARCIA Z ŻYDAMI 


Ostatnio przeprowadzono tutaj kolpor- 
taż. Do kolportażu usiłowała nie dopu- 
ścić gromada komunistów. Kilku komu- 
pistów — Polaków przy- poparciu kilku 
żydów napadło dwóch kolporterów „Fa- 


langi“. Mimo to kolportaż przeprowa- 
dzono do końca. 
ŁOWICZ 


Oddział Redakcji i Administra- 
cji „Falangi* w Łowiczu przy ul. 
1 listopada 2 m, 5 czynny jest co- 
dziennie w godz. 16 — 20. 

OTWARCIE NOWEGO LOKALU 

W Łowiczu został otwarty w dnin 20 
stycznia nowy lokal miejscowego oddzia- 
łu „Falangi“ przy ulicy 11 listopada 2 
m 5. 

ZABAWA TANECZNA. 

W dniu 22 stycznia odbyła się w lokalu 
oddziału „Falangi“ w Łowiczu przy ul. 
11 listopada 2 m 3., zaBawa taneczna. 
W. zabawie wzięła udział młodzież na- 
rodowa. Zabawa bez alkoholu odbyła się 
w bardzo miłym nastroju. 

WYMARSZ ZA MIASTO 

W dniu 25% stycznia grupa członków b. 
ONR w Łowiczu urządziła wycieczkę za 
miasto, Wycieczka odbyła się w szyku 
czwórkowym. Oddział  przemaszerował 
około 12 klm. W czasie przemarszu od- 
był się wykład z dziedziny pracy orga- 
nizacyjnej. 

NOWE_MIASTO (nad Pilicą), 
SKUTKI BOJKOTU 

Bojkot sklepów żydowskich w Nowym 
Mieście nad Pilicą wydaje poważne re- 
zultaty. Handel żydowski zamiera. Wiele 
żydowskich placówek w najbliższym o- 
kresie zostanie zamkniętych. W związku 
z tym wyjechała do Warszawy delega- 
cja żydowskich knpców, w celu „inter- 
„czynników miarodajnych". 


FALANGA 


POI 


„Falangi“ 


RADOM 


- Oddział Redakcji i Administra- 
cji „Falangi* w Radomiu przy ul. 
Żeromskiego 69 czynny jest co- 
dziennie w godz. 18 — 20. 

Z ŻYCIA N. P. R. 

W dniu 23 stycznia odbyło się w 
domiu w lokalu przy ul. Żeromskiego 69 
zebranie N. P. R oddział śródmieście im. 
Bolesława Chrobrego. Raport przyjął kol 
kierownik grodzki N. P. R. w Radomiu. 
Zebranie zamknięto „Hymnem Młodych”. 

KOLPORTAŻ „FALANGI“ 

Kolportaż „Falangi* na terenie Rado- 
mia rozwija się pomyślnie. Członkowie b. 
ONR, którzy przeprowazają akcję pro- 
pagandowo - kolportażową, spotykają się 
z żywą sympatią i poparciem polskiego 
społeczeństwa Radomia. 

NA ZJAZD Z. N. P. 

Z Radomia wysłani byli na zjazd Z. N. 
P. w Warszawie następujący delegaci: 
Bolesław Zelga, Stanisław Cala, Marian 
Sołtyk, Roman Sokół i Jan Szpaderski. 
„Delegaci* radomscy byli przedstawicie- 
lami poglądów fołksfrontowych į broni- 
li czerwonego zarządu p. Kolanki. 

SZKOŁA IM... DASZYŃSKIEGO 

Dowodem  rozzuchwalenia się socjal- 
komuny na terenie Radomia jest nadanie 
jednej ze szkół powszechnych nazwy 
szkoła „im. Ignacego - Daszyńskiego“. 

Niewątpliwie w planach fołksfrontu 
leży nadanie dalszym szkołom nazw „im. 
Róży Luxembury*, „im. Marksa“ „im. 
Lenina“ i t. d. Czy jednak pedagodzy z 


socjal-komuny nie przeliczą się w tych 
planach? 
BRUDY W ŻYDOWSKICH PIEKAR- 


NIACH. 

Przed Sądem w Radomiu toczył się o- 
statnio proces Borensztajna, żyda, właś- 
ciciela piekarni przy ul. Zatylnej 9. Zo- 
stało między innymi stwierdzone, że w 
piekarni tej ciasto, przeznaczone -do wy- 
pieku, wynosi się do bramy, gdzie układa 
się je na workach, położenych obok cu- 
chnącego rynsztoku. Ściany piekarni po- 


"kryte były brudem i pajęczynami. 


Sąd skazał Borensztajna na 15 zł grzy- 
wny. Bardzo łagodna kara, za takie skan- 
daliczne brudy! 

NOWY SKLEP CHRZEŚCIJAŃSKI. 

W Radomiu został otworzony nowy 
sklep chrześcijański przy ul. Żerowskie- 
go. 69. Właścicielem sklepu jest p. Fry- 
drychowicz z Pomorza. Sklep jest pier- 
wszy polską placówką w Radomiu, po- 
siadającą tapety, farby i materiały ma- 
larskie. 

ECHA STRZAŁÓW DO ŻYDOWSKIEGO 
RABRYKANTA 

W więzieniu w Radomiu przebywa do- 
tychczas Mikołaj Stelmasiński, robotnik 
który postrzelił fabrykanta żydowskiego, 
Mendła Horowicza. Powodem strzałów 
było — jak wiadomo ,— usunięcie Stel- 
masińskiego z fabryki. 


Do nabycia na dogodnych warunkach 
Radioodbiorniki sieciowe i grzejniki 
elektryczne, żelazka,imbryki, kuchen- 
ki, grzałki do rurek, poduszki i inne: 


w Radomskim 
Towarzystwie 
Elektrycznym 


Sp Akc. w Radomiu 
ul. Traugutta 51. 


PRZYSUCHA. 
ZAŁOŻENIE ODDZIAŁU N. P. R. 
W dniu 26 stycznia — odbyło się w 
Przysusze pod Radomiem zebranie orga- 
nizacyjne N. P. R. Zebranie otworzył kol. 


St. Dróżdż z Przysuchy. Przemówienie 
wygłosił kol. Edward Sikorski z Rado- 
mia. Zebranie zamknięto „Hymnem Mło- 
dych*, oraz żywiołową manifestacją na 
cześć Ruchu Narodowo-Radykalnego. 


SKARYSZEW, 


ZAŁOŻENIE ODDZIAŁU N. P. R. 

W dniu 30-stycznia — obyło się zebra- 
nie organizacyjne N.P.R. w Skaryszewie 
pod Radomiem. Przemówienia wygłosili 
koledzy: Sikorski Edward i Wiarus. Ze- 


n“ 


branie zamknięto „Hymnem Młodych“, o- 


Ra- 
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Ski 


raz manifestacją na cześć Ruchu Naro- 
dowo - Radykalnego i jego przywódcy, 
Bolesława Piaseckiego. 
OPOCZNO. 
ŻYDZI I SOCJALIŚCI PIKIETUJĄ 

Dowodem  rozzuchwalenia żydów w 
Opocznie jest akcja bojkotu niektórych 
placówek polskich, przy pomocy wyna- 
jętych „pikieciarzy*. Między innymi ży- 
dowsko - socjalistyczni pikieciarze obsta- 
wiają sklep „Bławat Polski“. Właścicie- 
lem tego sklepu jest Kazimierz Moraw- 
ski, działacz „Pracy Polskiej“, skupiają- 
cej robotników - narodowców. 


ŻYDZI FINANSOWALI STRAJK 
W OPOCZNIE 
Dowodem  niezbitym finansowania 


przez żydów akcji socjalistycznej pod- 
czas ostatniego strajku w Opocznie jest 
lista osób, które dały „ofiary“ na tę ak- 
cję. Wśród nazwisk figurują na liście: 
Nachtman I, Nachtman Z,  Rosenblum, 
Milman, Fajgebaum D., Wajnberg, Wajn- 
traub, Zylberg, Goldberg, Waserman Ho- 
nigman, Grynberg, Frysz, Haleman i in- 
ni. 90% nazwisk — ło nazwiska żydow- 
skie. Oto, kto popiera „Polską“ Partię 
Socjalistyczną! 
NOWA PLACÓWKA POLSKA 

W dniu 1 lutego został otworzony i za- 
łożony nowy sklep chrześcijański W. Kle- 
wicza przy ul. Staszyca 17. Jest to pier- 
wsza w Skarżysku placówka polska z 
farbami, pokostem, porcelaną i naczynia- 
mi kuchennymi. Dotychczas sklep w tym 
były wyłącznie w rękach żydowskich. 


ŁÓDŹ. 


Oddział Redakcji i Administra- 
cji „Falangi* w Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej 191 m. 17, czynny 
jest codziennie w godzinach 17—19 

POLSKI FRONT „FALANGA* 

W Łodzi założona została nowa orga- 
nizacja narodowa pod nazwą Polski 
Front „Falanga“. Organizacja ta skupia 
między innymi szereg członków b. Obo- 
zu Wielkiej Polski i b. Obozu Narodlo- 
wo - Radykalnego. 

NIEUCZCIWE METODY 

Prasa Stronnictwa Narodowego, a prze- 
de wszystkim „Warsz. Dziennik Nar.“ 
ciągle rzuca oszczerstwa na członków 
Ruchu Narodowo - Radykalnego, działa- 
jących na terenie Łodzi. Oszczerstwa te 
piętnu jemy, jako dowód fałszywej i o- 
błudnej gry niektórych kół Stronnictwa- 
Narodowego. Ludzie ci zapominają, że 
zjednoczenie sił narodowych w Polsce 
nie może dokonywać się w atmosferze 
kłamliwej plotki politycznej i plugawych 
oszczerstw. 

NOWE SZWINDLE ŻYDOWSKIE 

Policja zlikwidowała ostatnio tajną 
giełdę zbożowo - mleczną, zorganizowaną 
przez grupę hurtowników mącznych - ży- 
dów. Giełda znajdowała się w cukierni 
żydowskiej Mendla Dzigańskiego przy 
ul. Kościelnej 2. Wykryto bardzo poważ- 
ny materiał obciążający. Aresztowano 26 
osób. 


KRAKÓW 


"Oddział Redakcji i PY A 
cji „Falangi“ w Krakowie przy ul. 
Andrzeja Potockiego 2 m, 4 czyn- - 
ny jest codziennie w godz. (7--20. 
„PRECZ Z KOLANKĄ!* 

Podczas zjazdu Z. N. P. w. Krakowie 
powszechną uwagę zwracały napisy, Za- 
mieszczone przez nieznanych sprawców 
na murach kamienic. Wśród tych napi- 
sów były między innymi: „Precz. z Kó- 
lanką!*, „Precz ż komuną w Z. N. "P> 
„Niech żyje szkoła narodowa”. 


ADWOKACI — POLACY w KRAKOWIE 
WYSTĘPUJĄ Z IZBY ADWOKACKIEJ 

Z Izby Adwokackiej w Krakowie wy- 
stąpiło ostatnio szereg adwokatów — Po- 
laków, którzy nie chcą współpracować w 
jednej organizacji z żydami. Wśród tych 
adwokatów znajduje się: dr. Stuhr, -dr. 
Purchalski, dr. Kosch, dr. Rowiński, dr. 
Jurczyński, dr. Wusatówski i dr. Larde- 
mer. 

(Dokończenie na str. 7-ej) 
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LWÓW 


Oddział Redakcji i Administra- 
cii „Falangi* we Lwowie przy ul. 
Fredry 6 czynny jest codziennie 
w godz. 18—20, 

PROCES INż. DOBOSZYŃSKIEGO 

W Lwowie toczy się 
popularnego działacza 
Adama Doboszyńskiego. Proces ten bn- 


obecnie proces 


narodowego inż. 
społeczeństwa polskiego we 
Lwowie olbrzymie zainteresowanie. 


dzi- wśród 


Ostatnio doszło w związku z tym na u- 
licach miasta do burzliwych manifestacji 
młodzieży narodowej. Wznoszono szereg 
okrzyków. 

NADAL W WIĘZIENIU 

W więzieniu we Lwowie przebywa 
od czterech miesięcy kol. Władysław Ku- 
lewski, kierownik Sekcji Młodych Stron- 
nictwa Narodowego, oskarżony 0 _ spół- 
działanie w akcjach bojowych nielegal- 
nego ONR. W więzieniu przebywa rów- 
nież szereg innych członków Sekcji Mło- 
dych S. N. we Lwowie, okarżonych œo 
działalność bojową w nielegalnym ONR: 
Wśród nich znajdują się: Zygmunt Płacz- 


kiewicz, Michał Eijaszczuk, Leon Nie- 
miec, Stężka, Najda, Wdonowski Gul, 


Jórycz i Milnik. 
WEZWANIE 

Kierownictwo Sekcji Młodych Stron- 
nictwa Narodowego we Lwowie prosi o 
składanie paczek żywnościowych dla ko- 
legów, przebywających 
więzieniu, oraz dla ich rodzin, z których 
kilka znajduje się w bardzo ciężkich wa- 
runkach materialnych. 
WŁOCŁAWEK. 

NOWA PLACÓWKA POLSKA 

Wa Włocławku otworzony został nowy 
„sklep polski Reszkiewicza przy ul. Dą- 
'browskiego 7. Jest to pierwsza placówka 
polska w dziale farbiarsko-mydlarskim. 
Dotychczas istniejące sklepy w tym dzia- 
le- były wyłącznie -żydowskie. 


SOKOŁÓW PODLASKI 


Oddział Redakeii ; Administra- 
cii „Falangi“ w Sokołowie Podla- 
skim przy ul. Kupietyńskiej 6 m. 
5 czynny jest codziennie w godz, 
18 — 20. 

ZEBRANIE CZŁONKÓW B. O. N. R. 

Dnia 24 stycznia odbyło się w lokalu 


dotychczas w. 


FAL A NG A 


Zz całej 


Polski 


(Dokończen.e ze str. 6 tej) 


= 


przy ul. Kupietyńskiej 6 m 5 zebranie 

onków b. ONR. Przemawiał kol. Cze- 
sław Grądzki. Zebranie zamknięto „łłym- 
nem Młodych“. 


RATYNIEC-NOWY. 


CZŁONKOWIE STRONNICTW. NAR. 
PRZYSTĘPUJĄ DO „FALANGI* 

W dniu 22 stycznia odbyło się zebra- 
nie organizacyjne oddziału „Falangi” we 
wsi Ratyniec - Nowy. Na zebranie przy- 
byli członkowie Stronnictwa Narodowego 
ze wsi Ratyniec - Stary, którzy zgłosili 
swoje przystąpienie do Ruchu * Narodo- 
wo - Radykalnego. Przemawiał kol. Wła- 
dysław Karędys. Obecnych około 100 o- 


sób. 


DYBÓW. 
ZEBRANIE CZŁONKÓW B. ONR 
Dnia 21 stycznia odbyło się zebranie 
członków b. ONR we wsi Dybów. Prze- 
mawiał kol. Władysław Karędys. 


BIAŁYSTOK. 


PRZEŚLADOWANIA 'KOLPORTAŻU 
„FALANGI* 

W dniu 25 stycznia policja dokonała 

masowych aresztowań -wśród  kolporte- 

rów ulicznych „Falangi“. Czterech z po- 


śród kolporterów zatrzymano pod za- 
izutem oporu wobec policji. 
Społeczeństwo polskie w Białymstoku 


odnosi się bardzo życzliwie do akcji pro- 

pagandowej i kolportażowej „Falangi“, 

SKREŚLENIE ZASIŁKÓW DLA ŻYDOW- 
SKICH SZKÓŁ 


Na posiedzeniu Rady Miejskiej w Bia- 


łymstoku skreślono — na wniosek rad- 
Lego - narodowca Serwatki, b. więźnia 
Berezy. Kartuskiej, sumy pieniężne, 


na szkolnictwo prywatne 
żydowskie. Skreślono całą sumę w wyso- 
kości 24.000 zł. Skreślono również 100 żł. 
na tow. „Mendek“, 300 zł. na remont sy- 
nagogi, 4.815 dla żydowskiej szkoły Rze- 
mieślniczej, oraz 810 dla tow „Ort“. 


przeznaczone 


Jednocześnie zwiększono: sumy, 
znaczone dla jstytucji polskich. 


prze: 


CHOINKA.. DLA ŻYDÓW. 
Kierownictwo Szkoły Powszechnej‘ Nr. 
(5  urządziło choinkę dla dzieci szkol- 
nych, W uroczystości wzięły liczny u- 
dział dzieci... żydowskie. Fakt ten jest 
skandaliczny nietrzeba go-nawet o- 
mawiać szerzej. 


W WIĘZIENIU... 
Białymstoku  przeby 
wa już 5-ty miesiąc Józef Kozak, młody 


W więzieniu w 


działacz narodowy, oskarżony o udział w 
krwawych zajściach przeciwżydowskich 
w dn. 22 sierpnia ub. roku 
GRODNO. 
SKAZANIE ŻYDA 

W wyniku wielkiego procesu sądowe- 
go skazany został żyd, Symcha Wolberg, 
b. dyrektor Towarzystwa Bankowego -w 
Grodnie, na 3 lata więzienia. W tym sa- 
mym procesie skazany został buchalter 
Frydman, (również żyd) 
na 2 lata więzienia. 


WILNO. 


Oddział Redakcii i Administra- 
cii „Falangi“ w Wilnie przy ul. 
Tatarskiej 7 m. 7 czynny jest co- 
dziennie w godz. 16—18. 

„ZAKAZ ZEBRANIA FALANGI" 


W dniu 30 stycznia odbyć się miało 
w Wilnie wielkie zebranie pabliczne, or- 
ganizowane przez oddział 
„Falangi“. Na zebraniu tym przemawiać 
mieli koledzy, mec. Leopold Broniewicz 
z Wilna oraz red. Zygmunt Dziarmaga i 
Zygmunt Stermiński z Warszawy. 

W dniu 29 stycznia Starostwo Grodz- 


tego banku, 


miejscowy 


kie wydało zakaz odbycia zebrania. 


KURS KANDYDACKI 

We wtorki i piątki o godzinie 20-ej od- 
bywa się kurs kandydacki na członków 
Narodowo - Radykalnego Obozu „Ruch 
Młodych“ w lokalu przy ul. Tatarskiej 7 
m 7. 

WEZWANIE 

Kierownictwo Narodowo Radykalne- 
go Obozu „Ruch Młodych“, oraz kierow- 
nictwo Oddziału „Falangi“ zwracają się 
z gorącym wezwaniem do narodowego 
społeczeństwa Wilna o składaniu paczek 


żywnościowych i ubraniowych dla bez- 
robotnych narodowców. 
Paczki składać należy w. lokalu „ta- 


langi“ przy ul. Tatarskiej 7 m 7. w._.go- 
dzinach 16 — 18. 
ZEBRANIE CZŁONKÓW „RUCHU MŁ.“ 
W dniu 27 o godzinie 20 odbyło się w 
Ickalu przy ul. Tatarskiej 7 m 7 zebranie 
członków Narodowo - Radykalnego O- 
bozu „Ruch Młodych“: Raport złożył kol. 
Franciszek Wiśniewski koledze red. Zyg- 
muntowi Dziarmadze z -Warszawy, 'kió- 
ry wygłosił krótkie przemówienie. - Ze- 
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branie zamknięto „Hymnem Młodych”, o- 
raz żywiołową manifestacją na cześć 
Ruchu Narodowo Radykalnego i jego 
przywódcy, Bolesława Piaseckiego. 


ZEBRANIE CZŁONKÓW b. O. N. R. 

W dniu 50 stycznia o godzinie 9 rano 
odbyło się w lokalu przy ul. Tatarskiej 
7 m. 7 zebranie członków Narodowo-Ra- 
dykalnego Obozu „Ruch Młodych“, Peze 
mówienie wygłosił red. Zygmunt Dziar- 


maga. Zebranie zamknięto „Hymnem 
Młodych", oraz manifestacją na cześć 
przywódcy Ruchu Narodowo - Radykal- 
nego, Bolesława Piaseckiego. 

AKCJA KOLPORTAŻOWA „FALANGI* 


W dniach 27, 28, 29 i 50 stycznia od- 
bywała się w Wilnie bardzo energicz- 
na akcja kolportażowa i propagandowa 
„Falangi“. Cały nakład pisma został roz- 
sprzedany. Kilkakrotnie doszło do zajść 
z żydami. Dokonano szeregu aresztowań 
wśród członków b. ONR. 

POLICJA NA ZEBRANIU . „FALANGI“ 


W dniu 30 stycznia, po zakazie odby- 
cia wielkiego zebrania publicznego odby- 
ło się w lokalu „Falangi“ przy ul. Tatar- 
skiej 7 m7. zebranie członków Narodo- 
dowo - Rodykalnego Obozu „Ruch Mło- 
dych", 

Przemawiali koledzy: mec. -Leopold 
Broniewicz, Cichocki i Zygmunt Stermiń- 
ski. Podczas przemówienia kol. -Stermiń 
skiego wkroczyła policja i zebranie roz- 
wiązała. 

Obecnych około 380 osób. 


POSTAWY. 


Oddział Redakcii i Administra- 
cji „Falangi“ w Postawach przy 
ul. Bronisława Pierackiego czynny 
jest codziennie w godzinach 17 - 
20. 

ZAKAZ ZEBRAŃ „FAŁANGI* 

Starostwo Grodzkie w Póstawach (na 
Wileńszczyźnie) zakazało odbycia się ze- 
brań publicznych, organizowanych przea 
miejscowy oddział „Falangi“. Zebrania 
te odbyć się miały w dniu 23 stycznia 
Graz w dniu 2 lutego. 

UWIĘZIENIE DZIAŁACZY LITEWSKICH 

Z polecenia władz sądowych aresztowa+ 
no na terenie powiatu lidzkiego 12 dzia 
łuczy litewskich, b. kierowników czyteł- 
ni litewskich w tym powiecie. 

Wszystkich aresztowanych osadzono w 
więzieniu na Łukiszkach. 


OT: WIERNY A ZETA W SAA CHUDA SAKE 1 A NGC ROARING UA SAALTA PU DTI SALADE CAT W A APE MOMDAZIMACEAAK| ADAEL M) CIU BA AAA |) ILE ITI EHAMKKOZWIKWWS CNA. WRAK W DE OTS BA 11. a 


„Bói to będzie ostatni“... — 
rozbrzmiewało tego dnia na -Powi- 
ślu gromkim echem, 

Wśród szpaleru wzniesionych w 
górę pieści wkraczał do gmachu 
na ul. Smulikowskiego pan Nowi- 
cki z towarzyszami. 

Przed domem manifestował gło- 
śno. tłum wyrostków żydowskich, 
dJomagajae się zobaczenia które- 
goś z dygnitarzy. na balkonie. 

Wreszcie ukazała się postać Ko- 
lanki. 

— Towarzysze! Intrvgi faszysto- 
wskie zmysiła mnie przed paroma 
miesiącami do opuszczenia tego 
gmachu. Intryga faszystowska 
wpuściła tu bandę chuliganów, 
którzy wbrew interesom świata 
pracy, rządzili się tu przez krótki 
czas, jak szare gosi. Na nas, któ- 
rzy życie swoje oddajemy na u- 
sługi rzesz mauczycielstkich o- 
śmielono się rzucić kalumnie. I 
dlatego. też ja.-do którego wszys- 
cy, jak to wykazał zjazd w Kra- 
kowie, mają zaufanie, nie mogę 
dalej bezpośrednio służyć * ludowi 
pracującemu swoją osobą. Pole- 


cam wam przeto mego wypróbo- 
wanego przyjaciela, Nowickiego, 
który daje Wam wszelkie * gwa- 
rancie, że prowadzić będzie Zwia- 
zek Nauczycielstwa Polskiego w 
tvm samym, co i ja kierunku, nie 
zbaczając ani na włos z linii prze- 
ze mnie wytyczonej, a jedynie 
zgodnej z interesem świata pracy. 
— Precz z faszyzmem! 


— Precz z  obskurantyzmem 
klerykalnym! 

— Niech żyje minister Święto- 
sławski! 

— Niech żyje! Niech żyje! 
Niech żyje! — odkrzyknął grom- 
ko zgromadzony na ulicy tłum 
żydowskich wyrostków. 

Uroczystość « była skończona. 


Tłum powoli zaczął się rozchodzić, 
a panowie, na których cześć odby- 
wała się ta uroczystość, udali się 
do gabinetu prezesa. 

Zebranie otworzył pan Kolanko, 
oddając głos p. Mandelbaum-Drze- 
wieskiemu. 

— No, przyjaciele, jesteśmy tu 
z powrotem. A mówiłem wam, nie 
macie się czego niepokoić. Polacy 


są zapalczywi i głupi. Nie dadzą 
nam radv, Pamiętacie, gdyście się 
niepokoili po przyjściu tutaj tego 
chuligana Musioła, że mówiłem 
wam, jak ło mv tu za parę miesie- 
cy wrócimy. Mogliście mi wierzyć, 
bo któż to może lepiej wierzyć 
ode mnie i któż wam lepiej może 
pomódz ode mnie. Jak ja się wami 
opiekuję, to wy się o swoje skóry 
nie bójcie. Możecie śmiało robić, 
to coście dawniej robili, tylko, 
pamiętajcie, ślady trzeba zacierać 
tak jak to zrobiliście przed przyj- 
ściem tu tego Musioła. 

Zabrał głos znów pan Kolanko: 
WRN 00 ZZA a a RAA A A 


PRACA DLA PÓLAKÓW 


Komunikujemy, że w mieście 
Pyzdrach i Zagórowie, powiatu 
konińskiego potrzebni są: LE- 
KARZ DENTYSTA I TECHNIK 
DENTYSTA. Obecnie sa tylko ży- 
dzi i ludność zmuszona jest u nich 
się leczyć. 

OSTRZEŻENIE 

Podajemy do wiadomości czytelników 
„Falangi“, że wydawnictwo p. n. „Bi- 
blioteka Inwalidzka* (W-wa, Kozia 5), 
rozsyłająca kalendarz j t. p; jest firmą 
finansowaną przez żyda Milrada i nie 
wspólnego ze Związkiem [Inwalidów nie 
ma. 


Wicc, proszę panów, nawią- 
zujemy pracę do etapu, w którym 
ią przerwaliśmy. Kolega Nowieki 
w dalszym ciagu wyda numer 
„Płomvka”.. Przepraszam, muszę 
zatelefonować... 

— Czy to 8-38-562... 
Kolanko. 

— Melduie, że prace rozpoczęli- 
śmy... Wkroczyła na normalne io- 
rv.. Wszystko w porządku... Dzię- 
kuję. 

— A wiec pan Nowicki wyda 
numer  „Płomyka* poświęcony 
Chinom... 


Tu mówi 


Mateusz Liwski 
a INÓ DZKA ARIA 


bowiązkiem 


arodowca 


ozpowszechniać 


„FALANGE 


Uczciwość, odwaga, Karność, ofiarność, inicjatywa 


i wytrwałość—tworzą pełnego obozowca 
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POLACY! Kupujcie tylko w firmach 1 


Adresy łirm godnych poparcia: 


FALANGA mm Nr, © 


a O 


o 
Spółka Techniczno - Budowlana 
WOLSKI, WIŚNIEWSKI 

[nżynierowie 
Żulińskiego 9, 
tel. 9.64-72 i 9.15-99 


Warszawa, 


BUDOWLANE ZAKŁADY 


Antoni Krysiński. Wykonawca robót żel. 
betonowych i budowl. Legionowo, ul 
Targowa 8. 
ELEKTROTECHNICZNE ZAKŁADY 
zz 
„Bors*, Krucza 2, tel. 8-05-56. Instalas 
cje elektryczne światła i siły. Remont 
dynamoma- 


i przewijanie motorów, 
szyn na różne napięcia. Na składzie 
dynamomaszyny i motory. 
Z 
FOTOGRAFICZNE ZAKŁADY 
Zakład Fotograficzny Foto „A la minu- 
te“, Marszałkowska 84. Najlepsze zdjęcia 

ceny bardzo niskie. 


KRAWCY MĘSCY 
Zakład krawiecki, Stanisław Gniazdow- 
ski, Świętokrzyska 11. 
A. Zaremba, Wspólna 36, tel. 913-77 
Józet Petz, Żórawia 33, tel. 867-02. 


MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH 
I UCZNIOWSKICH 


z 
Magazyn i Pracownia 
Ubiorów uczniowskich 
JÓZEF LENC 


Moniuszki 12, tel. 2-58-01 


Warszawa, 


wnim az maae e aa 


Á 


Wytwórnia i magazyn ubiorów 
męskichi uczniowskich 


ALFRED LEIBRANDT 
Warszawa, ul. Wspólna 14, tel. 9.00-4% 


m aa ae 


MAGAZYN BŁAWATU 
M. BUDZYŃSKI 
Warszawa, ul. Marszałkowska 60, 
telefon: 8.60-49 
Ostatnie nowości 
w wełnach 


i jedwabiach 


MEBLE. 


T. Karyłowski i W. Gorgas 


istnieje od 1894 r. 
ul. Świętokrzyska 2, tel. 6-27-19. 


Meble gotowe i na zamówienia. 

| mma na w m 
ZZA W ZNA Z NN ini 
Meble stylowe i nowoczesne własnego 
. wyrobu 


Chmielna 41 róg Marszałkowskiej 
telefon 2.37-78 


MIĘSA SPRZEDAŻ 
B-cia Strusińscy. Sprzedaż mięsa į wę- 
dlin. Browarna 2, Filia wędliniarnia, Sv- 
lec 111. 


OGRODOWNICTWO 


B-cia Skośkiewicz 
Al. Jerozolimskie nr. 41, tel. 9-85-84. 


RZ ZRK Z AOC" 


Drzewka, cebulki, kłącze kwiatowe, 
wieńce w dużym wyborze. Ceny 
niskie. 
OWOCARNIE 


Roman Anders 
Nowootwarty sklep cukrów 
owoców i przetworów owocowych 
W-wa, Marszałkowska 56 


SKŁAD SZCZOTKARSKO - MYDLARSKI. 


J. Hebda, Warszawa, ul. Marszałkowska 


mamma i ANNA 


Skład materiałów piśmiennych 
A. ZDZIENNICKA 
Warszawa, ul. Śniadeckich 22 
Telefon 8-37-22 
Z Z, 
SZYLDÓW I STEMPLI WYTWÓRNIA 
Wytwórnia szyldów, wyr. metal i stem- 
pli, W. Drabikowski i J. Wapiński, Sp. 
z 0. o, Warszawa, ul. Świętokrzyska 4. 
tel. 6.606-15. 


TOWARY KOLONIALNE 
POZORNIE SZ ZYC ZZO RA EA 
WINA — WÓDKI — MIODY — 
TOWARY KOLONIALNE 
ST. PODGÓRSKI 
W-wa, Lwowska 17 róg Koszykowej 
tel. 8-51-89 


Wyroby żelazne, A. Krzyżanowski, Mar- 
szałkowska 453. 


WARSZTATY MECHANICZNE 


B-cia OLESIŃSCY 
Warsztaty mechaniczne, 
W-wa, Wronia 67, tel. 6-14 25 


| ana ae -oa aa 
na mc. 2 na 


obuwie męskie 
poleca: 
E. NIEDZIŃSKI i S-ka 


Buty z cholewamj oraz wszelkie 
Al. Jerozolimskie 14 | 


Ceny konkurencyine 


Centrala Szkła 


Szkło apteczne, chemiczne, laboratoryjne, kosmetyczne; 


T, FERTNER ; S-ka 


K. Pistel 


właść. 
Nowy Świat 63 


Tania sprzedaż poinwentarzowa: 
Ubrania od zt 537.00 
Palta „ 52.00 

Bielizna, kapelusze, krawaty dla P. T. 
Akademików spec. rabat. 


Przedsiębiorstwo meblowe 


Wosciecia LUŚNIAKA 


Mokotowska 44 


Tapczan metalowy — 35 złotych 
otomana — 50, szafa lustrza- 
na—75, łóżko materacowe — 17, 
9 krzeseł dębowych skóra — 90, 
kanapka — 20, kredens kuchenny 
40, klubowy garnitur 250, pia- 
nina 300, krzesła od trzech zł. 


Najrozmaitsze meble sprzedaje, 
kupuje, wypożycza, taksuje. 


Chrześcijański Sklep Spożywczy 


Artykuły spożywczo-kolonialne w wysokich 
gatunkach. CENY NISKIE 


Włochy ul. 11 Listopada 34 


I-SZA WYTWÓRNIA TAŚM 
PAPIEROWYCH 


J. Prus 


WARSZAWA, Ś-TO KRZYSKA 27 
RÓG JASNEJ 
tel. 5.25-24 
POLECA ROLKI PAPIEROWE 
KAS „NATIONAL“ I MASZYN 
RACHUJĄCYCH 
ANTYKWARIAT POLSKI 


J. Prus 


WARSZAWA, JASNA 16 
RÓG ś-TO KRZYSKIEJ 


tel. 525-51 


DO 


a OZ 


(KUPUJCIE RYBY 


TYLKO U 


Akademików 


Sklep spożywczy, 
al. Felińskiego 54 


naprzeciwko kościoła) 
ŻOLIBORZ, dojazd 
tramwajami 3, 4, 14, 15, 17. 


z, 


OWOCARNIA 
JÓZEF PODSTAWCZYNSKI 


Warszawa, ul. Zakroczymska 3 
Duży wybór owoców krajowych i zagrani- 
cznych oraz słodyczy. 


Do sprzedania 


PLACE, DOMY Sklepy, 


Wiadomość ul. Czosnowska 11 m. 2 


artykuły codziennego użytku w 


tel. 12.59-02 


Żądać ofertl 


FRANCISZKA PEŁKA 


Warszawa, Orla 8. Tel, 12-05-30. Konto P.K!O. 28481 


aptekach. 


szkło sanitarne, porcelana apteczna, puszki blaszane do ziół, naczynia kamienne do maści, szyldy do 


szuflad, sterelizatory, prasy do tinctur. 
Nap'sy wypalane i olejno malowane. 


BODEGA 


WINIARNIA-DANCING 


Wytworny lokal stolicy 
N. Świat 23/25 (Pasaż Italia) 


Aparaty destylacyjne według wymagań władz. 


Całkowite urządzenia aptek i drogerji. 


Otwarty całą noc 


PEGAR GARAZU ZCZKA WODNE EDE A DOOR ZIE KBWE MA AS ŁETEOPA ŻA KOZY A BOO BEDA KE 
Prenumerata: kwartalna—l1 zł. 10 gr.; półroczna—2 zł. 20 gr.; roczna 4 zł. 40 gr. Na prow. kw.—1 zł. 30 gr. półr.—2 zł. 50 gr. rocz.—5; zagr. 1 dol. 
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